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Kijowski Syndykat 


Bulwarna 9 
Poleca na sezon roku bieżącego: 


Oryginalną 

Węgierską 
szanicę 
Nasienną 


liwie wcześniej. 


3-ci ostatnia newość Paryża „l lirt pI Zez tele i t- ; 
=nefis Głagolina. 
w 1 akc. 


„Niedojrzały owoc“ 


Ceny dramat. zwyć:. Bilety nabywać można. 


Banatkę 


dla kupna której na miejscu wyjeżdża od naz do Węgier specyau- 
sta agrosom. Znmówienin prosimy przysyłać moż- 


M. Topor =- Ragro- 


bierze udział d. 25 i 26 lipca r. b. 


asie teamy rej W PRÓBACH MASZYN NARZĘDZI DOUPRAWY BŁOT 


lecia. a w maj. Sarny przy stacyi Sarny Dr. Żel. Poł -Zach. 
Rolą Nino Pea Bliższych szczegółów udziela 4 + 


Oddział Rolniezy Domu Bankowego 


D. Miierzwiński i S-ka 


Kijów, Kreszozatyk 27. 


ATRAN, FANNA, FANNE, AUTOFANNA 


FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI, 
MANDOLIRY, SKRZYPCE, GRAMOFONY i piyty. NUTY najsozmait- 
szych wydań i abonament nut. Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 
Główny skład instrumentów muzycznych i nut 


H. J. JIMDRISEK w Kijowie 


Kreszczatyk 41. Bel-Etage. 585 Oddział? w Baku 


zt. 
1) F. 
Rolą Joanny D'Are 


Rolniczy 


9553 


Wojna domowa 
w Chinach. 


Wśród hałasu wywołanego  bratobójczą 
wojną na Bałkanach giną odgłosy innej walki, 
dalszej od nas niewątpliwie, lecz tem niemniej 
historycznie donioślejszej może niż cała zawie- 
rucha bałkańska. W odmłodzonym organiźmie 
odwiecznego imperyum Niebieskiego wre we- 
wnętrzna walka—kształtują się nowe atoaunki, 
giną stare przeżytki, jednem słowem odbywa 
aig taki procea historyczny, po którym rozpa- 
dają aię organizmy stare 1 tworzą nowe nie- 
znane formy. R ma ; 

Wojna domowa, jakiej: widownią są obe- 
cnie Chiny, jest walką prowincyi południowych 
z pó'nocnemi, waizą postąpowego południa z za: 
chowawczą północą. W rzeczywiatości jest ona 
walką dwóch religii, dwóch światopoglądów. 
Północ, wyznsjąca naukę Lao-tse, skłonna do 
konserwatyzmu i energiczcie wchłaniająca w 
siebie zachodnią kulturę i buddyjskie południe 
zmagają sią z sobą, przyśpieszają proces ewo- 
lucyjay we wachodniej i środkowej Azyi, zdą- 
żający ku wytworzeniu na zwaliskach dawnego 
pańsiwa Niebieskiego nowego najzupełniej 
współczesnego imperyum. 

Akcyą „Południa* kierują japończycy, jest 
tə dziś już uatalonym faktem. Na czele wojsk 
pałudniowych stoi feldmarszałek Huang szng. 
Rząd rewociucyjuy, którego duszą jeat głośny 
doktór .Sun'jan-tarn, składa nią wyłącznie z 
czionków partyi radykalnej Kuomingtang. Pro- 
wincye Kiaug-ai, Hunan i Anbui są całkowicie 
w ręku powstańców. 

Na północy panem sytuacyi jest dotych: 
czas urzędowy prezydent republiki chińakiej 
Juanszikaj. Obecna wojna domowá głównie 
przezeń zostala wywcłana. Zrażony  nieprodu- 
kcyjnością izb pekińskich, w których opozycya, 
złożona z przedstawicicli partyi Kuomingtaog. 
rej wodziła, zaczął on aprawować rządy w spo- 
„Rób zupełnie despotyczny. Nie zważając na 
przepisy prowizorycznej konstytucyi chidskiej, 
zużył Juanszikaj na cele obrony stolicy i wzmo- 
cnienie swej gwardyi dwie pożyczki państwo- 
we, zaciągnięte u konsorcyum pięciu mocaratw i 
u Ausiry:, które przeznaczone były na prze- 
prowadzenie reform wewnętrznych w prowin- 
cyach. Uprawiana na szeroką skalą w Pekinie 
prowokacya, szereg procesów politycznych, ka- 
ra śmierci wymierzona na 47 spiskowcach (w 
tej liczbie na kilku kobietach), wreszcie niepo- 
wodzenie w polityce zewnętrznej (utrata fakty- 
ezna Tybetu i Mongoli:) sprawiły, ,że Juanszi: 
kaj, który po upadku dynastyi mandżurskiej i 
proklamowaniu republiki wydawał się zbawcą 
ojczyzny, dziś jest najbardziej chyba  zniena- 
widzonym człowiekiem w Chinach. Ale Juan- 
szikaj posiada doskonale wyćwiczoną gwadyę, 
ma 8o dywizyi regularnego Żołaicrza. Cóż dai- 
wnego, że dotychczas stawi czoło zarówno 
powszechnemu niezadowoleniu, jak i zbliżającej 
się od południa burzy. a 

Ośrodkiem ideowym zrewoltowanych Cbin 
był dotychczas Kanton, skąd się propaganda 
partyi Kuomingtang na północ szerzyła. Obe- 
cnie ruch rewolucyjny zogaiskowuje się w 
Nankinie i w stolicy nadmorskiej prowincyi 
Fukien-Fudżau. Stąd teź akierowana jeat prze- 
aiw Pekinowi wojenna akcya południowców. 

Bo też jeat akcyą wojenną w całem zna- 
czeniu tego słowa ruch zastępów feldmarszałka 
Huangasing przeciw wojskom prezydenta. Z 
obu stron walczy po 200,000 żołnierzy uzbro- 
jonych i wyćwiczonych doskonale. 

Akcya zaczepna południowców skierowa- 
na jest wzdłuż toru kolejowego, łączącego Tien- 
tan z Pukou. Generał rewolucyjny Changsun 
po opanowaniu prowincyi Szaniungu zagraża 
pozostającemu dotychczaa w ręku wojsk rządo- 
wych ufortyfikowanemu Kiukiangowi. Juanszi- 
kaj, który w jesieni robu ubiegłego większą 
część awych wojsk do Mongolii i Mandżuryi 
wysiał, gromadzi obecnie pozostałe w prowin- 
cyach Czili i Szanzi siły, by pochód południow. 
ców na Tientain i Pekin powstrzymać i cios 
stanowczy ruchowi rewolucyjnemu zadać. Z 
jednej i z drugiej strony przygotowują się 
armie do stoczenia walnego boju. 

Nie pcdobna przesądzać, czem się skoń- 
cry tocząca się obecnie w Chinach wojna do- 
mowa. Nie wyłączona jest ewentualność roz- 
padnięcia się państwa niebieskiego na kilka 
samolstnych części. Bo trudao przypuszczać, by 
rząd pekiński zdołał zrewoltowane południe 
podbić i utraconą władzę odzyskać. Podbój zaś 
północnych Chin przez feldmarszałka Huang- 
szinga jest jeżeli uie wręcz wątpliwy, to bez- 
zwarunkowo nader trudny do  urzeczywist- 
nienia. 

Ta okoliczność, że mimo zsprzeczeń u- 
rzędowych japońskiego ministerstwa spraw za- 
granicznych japończycy otwarcie południow- 
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Traktor Gąsienicowy Holt Caterpillar C-0|oroscz. PRASĘ ZESZYT KIV«ty — XV-ty (dokończenie I ES 


„jów Poradia bi I RoS 


TREŚĆI 


Upadek Wilna. — Bytność Cesarza 
Pawłą na Litwie. — Organizacye pa- 
tryotyczne. — Sprawa Ciecierskiego 
i towarzyszy.— Osobne pułki polskie 
w armii rosyjskiej. —- Rozruchy wśród 
włościan. — Zmiana kalendarza. — 
Sprawy kościelne i edukacyjne.— Tra- 
giczna noc z 23 na 24 marca 1801 r. 


PORTRETY i 


hr. Potocki. — Prot 


Narbuttów. — Ks. 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką 40 kop. Dla proenumera- 
torów „,Dziennikn Kijowskiego‘! oona zeszytu kop. 25, z prze- 


ayłką kop. 30. 


com dopomagają, nadaje ruchowi rewolucyjne- 
mu partyi Kuomingtang wielkie znaczenie. Re- 
wolta południowych Chin—to nie tylko protest 
przeciw osobistej polityce Juanszikaja, lecz 
waka o urzeczywistnaienie pes.ulątów progra. 
mu panazyatyckiego, walka o stworzenie w 
granicach dawnego państwa bogdychanów no- 
wego imperyum wzorowanego na Japonii. 
Nic dziwnego, że szanse Juanszikaja popiera 
Europa i że pomoc iinspiracya japońskie ma- 
skowane są urzeędowemi zaprzeczeniami. W 
Chinach obecnie odegrywa sią dalszy ciąg 
wielkiego dramatu historycznego, którego po- 
szczególnemi acenami były tak pamiętne krwa- 
we walki na polach Laojanu i Mukdenu i na 
falach Cuszymy odegrane. I podczaa gdy Euro- 
pa tak bacznie śledzi ostatnie ruchy śmiertel- 
nie ranionego azyatyckiego przybysza na po- 
łudniowo-wschodnim skrawku Tracyi, tam nad 
brzegami morza Źółtego odbywa się proces 
wewnętrzny, grożący Europie ukazaniem, aię 
nowej, strasznej w swej potędze sły azyatyc- 
kiej. Rozbudzony cd czasów odrodzenia Ja- 
ponii—panazyatyzm chiński zmaga się : jeszcze 
ac samym sobą, nim w groźnej swej i jedno- 
litej postaci ukaže się światu. 
(m) 


Arcybiskup proboszczem, 


Cały prawie swój żywot kapłański spę 
dził ks. arcybiskup Albin Symon na wędrów- 
kach, apowodowanych—okoli: zuościami. 

W roku 1887 musiał opuścić atanowisko 
inspektora akademii duchownej w Petersburgu 
i mianowany został profesorem seminaryum 
w Żytomierzu, skąd już jako prałat dyecezyi 


pieckiej zgromadzenia kupców w Warszawie. 
Oprócz teo.etycznego wykształcenia kandlowe- 
go cd uczniów szkoły wymagane będzie oboe 
wiązkowe odbycie praktyki bandlowej, 

— Że spraw młodzicżzy. W roku 1913 
prawny wydział uniwersytetu moskiewskiego 
z połaków ukończyli: L. Babiński, Cz. Banie- 
wicz, St Bereza, J. Betley, E Botner, W. Wo. 
łowski, I Wąsowicz, E Glinojeck, W. Her- 
din, B. Zakrzewski, K. Małachowski, S. Mok- 
mewicz, P. Niewisrowski, St. Przewłocki, M. 
Rudziński, St. Skonieczny, L. Sujkowski, J. 
Starczewski, L. Sunderland, S. Urbanowicz, 
L. Szyc i W. Ewert. 

Moskiewski inatytut rolniczy ukończyli: 
Wydział inżynieryi rolnej; Zygmunt Szaduraki 
(warszawiak). Wydział agronomiczny: Edmund 
Knoli (z Wołynia), Olgierd Dyszlewski (gub 
czernikowaka). 

Petersburskie katolickie 8-klazowe gimna- 
zyum św. Katarzyny ukończyły następujące 
uczennice polk: Stanisława Alchimowiczówna, 
Marya Biedrzycka, Anna Bortkiewiczówna, Jó- 
zefą Dylewska, Marya Goryniewska, Marya Ho- 
łubówna, Marya Kukielówna, Irena Prosińska 
i Genowefa Weryżanka. 


Z życia muzyków. 


(finegdoty z życia Sziai-Sażns'a, 
Masseneł'a i Berlioza). 


IL 
Wśród olbrzymiej ilości wydawnictw, rok 


łucko-żytomierskiej objął w r. 1884 rektorat|rocznie wyrzucanych na międzynarodowy rynek 
akademii w Petersburgu, a w roku 1891 kreo- | Przez francuskich nakładców, znalazło się osta- 


wany został na biskupa tytularnego 
tańskiego i sufragana mohylowskiego. 


zenopoli- 


ó 
W r. 1897 ks. Albin Symon otrzymał p> 


nominacyę na biskupa płockiego, 
ska objąć—nie mógł; natomiast wyznaczono 
mu jako miejsce pobytu Odesę, gdzie podnie- 
siony został przez Watykan do godności arcy- 
biskupiej. 


tnimi czasy kilka książek, które niewątpliwie 
zainteresują sprawom muzyki i teatru oddany 


Ł. 
Objęty tytułem „Ecole buissonićre" ukazał 


ale stanowi | się szereg zebranych przez C, Saint-Satnu'a 


wiasnych azkiców, krytyk, portretów, wrażeń 
spostrzeżeń i uwag, wśród których znajdzie czy: 
telnik jeśli nie artykuł, to przynajmmej wzmian- 
kę niemal o wszystkiem, co z muzyką w osta- 
tnich czasach tę lub ową miało styczność. Ksią- 


Po dłuźrzych staraniach otrzymał ks. Śy-|żka rozgłośnego autora „Samsona i Dalili", nie 


mon pozwolenie na wyjazd do Rzymu, 
na stałe zamieszkał i skąd przenosi się obecnie 
do Krakowa Bo gdy zawakowało proboatwo 


gdzie zgłębiając zagadnień poważniejszych, ślizga się 


jeno po nich i rozwiązuje w aposób właściwy 
francuskim eklektykom (a więc—obok lekkiego 
żalu z powodu zbytniego krzewieia się wagne- 


przy kościele maryackim ks. biskup Sapieba ryanizmu trochę obrony dla Meyerbeera, obok 
zaproponował to stanowisko ks. arcybiskupowi, | lekkiej nagauy dla „ozmaitych nowatorów nie 


a obecnie nadeszła już aankcya cesarska w tym 
względzie w Wiedniu. 

Po długich tedy wędrówkach wraca obe- 
cnie Jego Ekacelencya, jako proboszcz kościo= 


tak znowuż nieprzejednany konserwatyzm i t. d.), 
atąd też lektura tej książki nalcży do łatwych i 
przystępnych, spora zaś ilość wiadomości ane- 
gdotycznych czyni ją zajmującą. 

Niemniej łatwą i miłą jest lektura pamięt- 


ła Panny Maryi — do Krakowa, a więc—do|ników niedawno zgasłego Massenct'a (Jules Mas- 


kraju... 
SAVA S 
Z piśmiennictwa 
i sztuki. 


NAJ 


senet, Mes aouvenirs), w których niezmier- 
nie popularay twórca „Werthera“ i „Manon“ 
maluje pogodny, a stałem powodzeniem znaczo: 
ny obraz swego życi. 

Prawie jednocześnie z dwoma powyższe- 
mi opuściła nakład książka Adolfa Boscbot p. t. 
Le Crepuschle d'un Romantique, ja- 
ko część irzecia i ostatnia olbrzymiej a świet- 


— Nr 3! „Tygodnika ilustrowanego* zawiera nej biograłii Hektora Berlioza. Owoc długo- 
treść następejącą: Res realissima i res naturalissi-|letniej pracy, akrzętnych studyów nad najdro- 


ma, przez Wacława Rogowicza, —- Listy literackie 
przez A. Grzymalę Sieden —Z Z lersj mi. 
strzów, przez Witalda Bunikiewicza.—Dsokoła ope- 
retki, przez Cz ].- W Kabylii, przez Cecylię Trem- 
binską, — Pe yzarodoja komisyą okrucieństw, 
szer Włedzim 
ziemi, przez St. Dzikowskiego. — Na dobie.— Pieśni 
bez echa.—Nowe_ drogi w filozofił współczesnej. — 
Zdroje Raduni. —Estetyka w medycynie.—To nić.— 


bniejszymi szczegółami życia „ostatniego z ro- 
mantyków", żywym, barwnym językiem pisxne 
dzieło Boschot'a najzupełniej usprawiedliwia u- 
czynioną na niem przez autora adnotacyę: „Za: 


erza Perzyńskiego. — Ze smutnej | nim czytelnik miałby oskarżyć naa o rozwle- 


kłość naszej opowieści, proailibyśmy go o ode 
czytanie kilku bodaj stronic: sądzimy, że nie 


Kuryer literacki. —Benlowski, przez Wacława Sie-| znajdzie w niej nic zby*ecznego”. 


roszewskiego.—Rok 1794. Insurekcya, przez Włady- 
Stawa St, Reymonta.—Rozrywki umysłowe.—Ryci- 
ny: Błękitne kwiaty. Koniec rezdziału. Autoportret.— 


Aczkolwiek każda z tych książek ua zwój 
sposób poruaza rozmaite zaaadnicze kwestye 


Portret. Suknia muślinowa, rys. P. Wilson Steer-— | sztuki, zamiarem moim jest wyzyskanie li tylko 


6 ryć, do art. 
LJ Kabyjii"—Że smutnej ziemi.— Jarmark w 


nach. — Sejny, widok ogólny.—T 
nach. Katedra Seena Sb bie 
jan Nitowski.—Na Kaszubach. E 


PETET EC STORA 


polska. 


— Szkoła kupiecka. 
n. st. zamiast obecnej 
dlowej w Kutnie powstaje szkoła 
z kierunkiem praktycznym ściśle za 
Szkoła ta mieć bęuzie 3 klasy spec 
wstępne: do pierwszej 
będą uczniowie z wyka 
szem, niż jednokiagsowe szkół średnich normal- 
nych. Szkoła kupiecka w Kutnie prowadzona 
będzie na wzór i podług programu azkoły ku- 


Kronika 


Dokoła opesetki*. — 3 ryc. do art. | zawartego w nich materyału anegdotycznego— 
Sej-| jsko że i sezon bieżący nie nadto do wycie- 
Sej- czek w dziedzinę materyi poważnej się nadaje 


Ciekawe szczegóły è rpi pot 
kompozytora, o sypiących się N 7 zara 
jexdh ae A artystycznej zawodach 1 niespo 
dziankach — podzje S-Sačos w awym azkicu 
Histoire d'un Opśra-comique. 

Rzecz się miała za czasów drugiego Ce- 


sarstwa. 
Protegujący S-Saćas'a Ówczeany dyrektor 


Od d. 1 września Iostytutu muzycznego, Auber, zwrócił się do 
4 klasowej szkoły han-|kjerownika Teatru Lirycznego, Carvalho, z pro- 
kupiecka, | śbą o udzielenie rozpoczynsiącemu kompozyto- 
wodowym |rowi operowego libretta. 
yalne i 2|nestora muzyków atało się zadość, i otóż 
wstępnej przyjmowanij S.Saćna okazał aię posiadaczem libretta p. t 
ztałceniem nieco więk-|Timbre d'argent, najgorszego zresztą ze 


Życzeniu sędziwego 


wszystkich, jakie w tym czasie miał do rozda- 
nia Carvalho. Niezrażony tema, pełen młodzień- 
czego zapaiu S-Sa61m uprosii autorów hbretta, 


|pewnej śpiewaczki). 


Pułkownik Józef z 


ciech Narbutt.— Woyniłłowiczowa z 
Kazimierz Nar- 
butt. — Ks. Stanisław Narbut, — Ks. 
Hieronim Strojnowski. — Portret Koś- 
ciuszki na oddzielnym kartonie. 


mies. kwart. półrocm. rocz. 
PRENUMERATA. W kraju — 8 — 12— 
k Za granicą 1.50 450  9.— 18.— 
Za zmianą adreau 30 kop. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit. za każdy raz. W rubryce „Nadesła- 
ne“ I w tekścłe wiersz petitowy lub jego miejsce I rh, 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., po. 
A E pracy po 3 k., przed tekstem podwójnie' 
Dołączenia `^ 10 rb. od tysiąca i koszta poosiowe- 
Numer pojedyńczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya; 


„NOWA CZYTELNIA: 


E. Rakowskiego. Kijów, Włodzi- 
mierska Nr 28  Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletryst, auter. pol. 
i obcych. Otwarta od g. 10 do 7 w. 
oprócz niedziel i świąt. 9215 


Gabinet Lekarza Dantysty 


SŁ Gintyłko 


(choroby zębów, jamy ustnej i-labo. 
ratoryum sztucznych zębów). Prze- 
niesiony nn Puszkińską ulicę 
Nr 3. Tel. 38-06. Godziny przy- 
jęć: od 10—8 g. w., święta: od 13— 
4 godz 9991y 


D-r J. FUDAKOWSKI powrócił. 
10301 


Ulica Sofijewska 14. 
| ckarz-dontysta M. Kozłowski 
powrócił i przyimuje od 10 — 2 
pa. i cd 5 i pół—? w. Prerezaa 26. 
10383 


ILUSYRACYE: 


dlitz.—Seweryn 
otccki. — Woj- 


5 A n n n = E DEO EOM AREAS 


panów Barbier i Carré, o pewne zmiany, i wj Regout i inni) i cała polityka holenderska no. 


ciągu dwóch miesięcy pięć aktów obejmujący 
utwór wykończył. Ale tu dopiero rozpoczął aię 
dlań istay steeple-chase. W ciągu dwóch 
lat Carvalho pod rozmaitymi pozorami wyma- 
wiał się od przesłuchania utworu. Qrdy wresz- 
cie upragniona chwila nadeszła, rozentuzyazmo 

wany Carvalho orzekł, że jest to arcydzieło, 
ale że dia zapewnienia mu zupełnego powodze- 
nia jest rzeczą niezbędną, aby główną rolę ode 
śpiewała—pani Carvalho. Na nieazczęście głó- 
wna rola utworu przypadała w udziale nie śpie. 
waczce, ale tancerce. Pp. Barbier i Carrć za- 
jęli się rozwałkowaniem partyi wokalnej w ce- 
lu uczynienia jej godną ambitnej dyrektorowej, 
podczas kiedy aam dyrektor stawiał S.-Sacas'owi 
coraz to nowe wymagania: żądał to zasadniczej 
zmiany epoki i miejsca akcyi, to zniesienia ca 

łej wogóle muzyki utworu z wyjątkiem ustępów 
chórslnych i choreograficznych (reaztę akcyi 
mieliby odtworzyć aktorzy dramatyczni), to zno- 
wu wprowadzenia na scenę dzikich zwierząt 
it. d. i t. d—aż znowu całych dwa lata upły. 
nęło w walce z temi dziwactwami. Nareszcie 
rozpoczęły się pierwaze próby aztuki, niebawem 
zakończone—upadkiem Teatru Lirycznego. 

Była chwila, że nieszczęście to wydało aię 
autorowi szczęściem, bo oto kierownik Opery, 
Perrin, zwrócił mię doń z zaszczytną propozy- 
cyą wprowadzenia Timbre d'argent na 
repertuar najpoważniejszej paryskiej instytucyi 
muzycznej, stawiając jednak za warunek zastą- 
pienie partyi tenorowej partyą na głos kobiecy 
(chodziio o znalezienie odpowiedniej roli dla 
Przeróbka była wręcz nie: 
możliwą. Po dłuższych rokowaniach dyrektor 
ustąpił, ale całe jego zachowanie sią przytem 
wyraźnie dało S..Saóns'owi do zrozumienia, że 
sprawę wystawienia utworu w Operze należy 
uważać za pogrzebaną, 

Niefortunnem dziełem  zainteresowsł się 
dyrektor Opera-Comique, du Locle. Dia u 
względnienia postawionych przez niego nowych 
żądań wypadło ponownie zwrócić się o pomoc 
do librecistów,—aż tu, związani dotychczaa jak 
Pylades i Orestes, pp. Barbier i Carré pokłó- 
cili się na dobre: jeden pozostał* w Paryżu, 
drugi zamieszkał na wai. Cokolwiekbądź jeden 
z mich zaproponował, drugi z zaciekłością od- 
rzucał. S-S:8as'owi udało aię wreszcie pogo- 
dzić powaśnionych braci syamskich, — a wobec 
znalezienia odpowiedniej tancerki nic już, zda 
wało się, wystawieniu opery przeszkodzić nie 
mogło, 

„To niepcdobieństwo — snuło się po gło: 
wie jej autora—musi chyba nastąpić jakaś ka- 
tastroła! * 

Wybuchła wojna. 

Kiedy życie w Paryżu wróciło do łożyska 
normalnego, dyrextor O,ćra:Com'que poprostu 
przestał interesować się utworem S:S:čat 8. 
Zastąpił go w tej roli Vinzentini, wskrzesiciel 
Teatru Lirycznego. Odradzający się teatr mial 
jednak poważne trudności ze skompletowaniem 
zespołu, — rozpoczęły się więc istne obławy na 
śpiewaków, a zwłaszcza na tenorzystę. Ostat- 
niego udało się wreszcie złowić, a był to śpie- 
wak, który poza prześlicznym głosem i marze. 
niem ukszania aię publiczności w białych ręka- 
wiezkach—nie posiadał absolutnie żadnych kwa- 
lifikacyi scenicznych. Na domiar złego każdy 
z uczestników przedstawienia na swój sposób 
pastwił się nad partycyą utworu, wyrzucając Z 
niej wszystko, co komu żywnie się podobało. 

W przeddzień premiery w prasie ukazał 
się artykuł, wróżący operze niechybne fiasco- 

Jednak przewidywania autora tej zachę- 
cającej wróżby nie ziściły nię i Timbre 
d'argent doznał bardzo sympatycznego przy” 


jęcia. W. T. D. 
za mk w wm m ww 


Przesilenie po iłyczne w Holandyi. 


Mały kraj nadmorski Holandya  przeży« 
wa obecnie ostre przesilenie wewnętrzńe. Wię* 
kszość parlamentarną zyskały, a co zatem idzie 
i rządy kraju w ręce swoje biorą partye po- 
atępowo-socyalistyczne, podczas, gdy od lat 12 
rządząca Holandyą koalicya chrześcijańska prze- 
chodzi na ławy opozycyi. 

Koalicya chrześcijańska, w skład której 
wchodziły partye: katolicka — pod przewodnie- 
twem dra Scheepman'a, chrześcijańsko-zacho» 
wawcza — pod przewodnictwem d-ra Kuype* 
ra i t. zw. chrześcijańsko-historyczaa — pod 
przewodnictwem dra de Sawornin-Lohman's, 
w roku 19021 rozpoczęła swe rządy, rozporzą- 
dzając ogołem 58 mandatąmi. Opozycya skła- 
dała się wówczas z partyi liberalnej, hberalno= 
postępowej, wolnomyślnych demokratów i sc- 
cyalistów i liczyła 42 mandaty. W ciągu lat 
Iz ustosunkowanie sił pozostawało mniej wię- 
cej bez zmiany. 
najwybitniejsi działacze partyjni (Talma, bracia 


siła na sobie wyraźnie partyjae piętno. 

Ale w programie politycznym koalicyi 
chrześcijańskiej były postulaty, z którymi ogół 
ludności Ho>landyi pogodzić się nie mógł. W 
pierwszym rzędzie podwyższenie ceł wwozo- 
wych i taryfa protekcyjna wywołały powstanie 
specyalnie opozycyjnej „Ligi dla obrony wol- 
nego handlu*. Inspirowane przez tak wybit. 
nego polityka, jak d-r Kuyper, gabinety koali- 
cyjne usiłowały zapomocą reform społecznych, 
jak np. przez złożenie stanom generalnym pro- 
jektu obowiązkowego asekurowania robotników, 
wzmocnić swą sytuacyę. Ale opozycya liberal- 
na, nie wyiączając socyalistów-demokratów, sta- 
łe obałała, korzystając z poparcia skrajaej pra- 
wicy większości rządowej, wszelkie, bodaj na- 
wskroś poatępowe zapoczątkowania rządu. 

W roku obecnym idące pod haslem po- 
wszechnego głosowania, partye liberalne i soa 
cyalistyczne uzyskały większość mandatów do 
parlamentu (55 przeciw 45). U steru rządów 
stanął poseł wolnomyślny d-r Bos, Ale utwo- 
rzenie nowego gabinetu na wstępie napotkało 
na nieprzełamane trudności. Socyaliści, którzy 
do nowej izby z 18 mandatami weszli (poprze- 
dnio mieli oni tylko 7 mandatów), odmówili 
przyjęcia proponowanych im trzech tek w pore 
wym gabinecie, motywując swą odmowę bę 
cią zachowania wolności krytyki projekżkat 
rządowych. Reszta partyi liberalnych nie w 
waża za możliwe utworzenia gabinetu bez 
udziału socyalistów. Premier Bos, straciwszy 
nadzieję zyskania sprzymierzeńców na lewicy, 
usiłuje wejść w porozumienie s bardziej umiar. 
kowanemi pierwiastkami prawicy, by stworzy: 
wszy gabinet koalicyjny wyprowadzić Holan- 
dyę z politycznego i mpazse'u, do jakiego ją 
zawiodio obecne zwycięstwo liberałów. 


Nowa narodowość. 


Ledwie minął okres eksperymentów auśtryać- 
kich, żeby wytworzyć na Bałkanie nsrodowość 
„bośpiacką” z c. k, „zemaljskim“ jęrykiem—nadohe- 
dzi eksperyment nowy, a raczej wznowiony na 
większą skalę i na wideczniejszem miejscu, żeby 
wprowadzać w życie utopijny pomysł dawniejszy 
Sarafowa, odrębności naredowej macedsńczyków. 
W Petersburgu wychodzi od kilku tygodni crase- 
pismo nieperyodyczne, bo mające się ukazywać od 
jednego do pięciu razy na miesiąc, w miarę po- 
trzeby i zgromadzenia materyałów „Makedonżkij 
Gołos" (po półtora arkusza małej 8-ki, z ilustracya- 
mi). Jako wydawca podpisany jest D. D, Pawle- 
Czupowskij, jako zaś redaktor I. P. Kulezniew, Pre- 
gram pisma spiera się na słowach Borysa Sarafo- 
wa: „My, macedończycy, nie jesteśmy sni serbami 
ani bułgarami, lecz poprostu macedenczykami. Na- 
cód macedoński istaieje niezależnie od serbskiege 
i bułgarskiego, My sżympatyzujemy i z tymi i z 
tamtynai, i, z buigarami i ze serbami, a kto depo- 
może nam de pozyskania wolności, powiemy mu: 
dzięki — ale niechaj bułgarowie czy serbowie nie 
zapominają, że Macedonia jest tylko dla maCedoń: 
czyków”. Redakcya wydała też odezwę „do naro- 
du macedońskiego", w której wmawia sią niby 
w ten „naród“, a właściwie w poza macedeńskich 
czytelników (macedońskich zresztą niema się Ćał- 
kiem!) pisma, że on krwią eweją i kulturą podniósł 
i uszczęśliwił mengołów, którzy przywędrowali na 
półwysep Bałkański, przetwarzając tychże mongo- 
łów na zesłowiańszczony naród bułgarski. Dla po- 
laka jest w „Makedonskim Gołosie* arcyciekawy 
jeden artykuł p. t. „Unia w bałkanskoj Galiciji". 
Galicyą bałkańską nazwano tu Macedonię. Wzywa 
się prawosławnych macedończyków, żeby przeszli 
ną unię, bo w ten sposób uwolnią się raz na zaw- 
sze od wrogiej zwierzchności cerkiewnej i liturgii 
greckiej, a zapewnią sobie liturgię słowiańską i 
własną, niezawisłą nrganizacyę cerkiewną. „Make- 
donskij Gołos*, pisząc przy tej sposobności o sto- 
sunkach wyznaniowych w Galicyi, zaręcze, że ro- 
syanie uniccy cieszą się zupełnym spokojem i ro- 
zwijają się wszechstronnie. 


„Ujarzmieni” rosyanie, 


W Mińsku przed paru dniami miał miejsce 
nattępujący nie pozbawiony pewnej humorystyki 
fakt: Do redakcyi organu osławionego „Łukaazki* 
Sełoniewicza „Siewiero-Zapadnaja Żisń%, według 
słów owego pisma, przyszedł niezwykły gość, b. 
profesor uniwersytetu lwowskiego Onufry Hecew, 
wybitny „bojownik o Sprawę rosyjską na Rusi u- 
jarzmionej”, jeden z kierowników gazety „Prikar- 
patskaja Ruś“. m 

„Hecow „ofiara władz polsko-niemieckich" 
w Galicyi i p. Sołoniewicz rozpoczęli eczywiście 
serdeczną rozmowę i biadali nad „ciężkim“ losem 


W sklad gabinetu wchodzili| „rosyan galicyjskich”, 


Naraz wynurzenia dwóch działaczy rosyjskich 


«= 
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przerwane zostały niespodziewaną wizytą policyan- 
ta z rozkazem gubernatsra Giersa o aresztowaniu 
redaktora Sołomewicza, który nie zapłacił grzywny 
administracyjnej. 

„Rozmowa—piąze „S-Ž. Żizń”* -przybrała in- 
ny charakter... 

„Razem z grupą miejscowych ludzi rosyj- 
akiėh żdziwioūy ogromnie profesor odprowadził 
p- Soloniewicza do więzienia i życzył mu, ażeby 
sytuacya redaktora rosyjskiego pod 
niosła mię do poziomu jego ujarz- 
mienego wśspółbrata”. 

„Ujarzmiony redaktor" pcjechał więć wygo- 
dnym wagonem do Lwcwa, wioząc pozdrowienia 
ad redakcyi „Słew.-Zap, Żizni” dla swej „zgnębie- 
nej” ejctyzny, zaś—,„weolny” redaktor rosyjski zna- 
lazł przytułek za kratą reżyjskiego więzienia. Bę- 
dzis tam mógł bez przeszkód marzyć o Gzażach, 
kiedy los redaktorów rosyjskich będzie bardziej po 
dobny da losu „ujarzmionych* redaktorów galicyj- 
skich... 


W obronie mnichów athoskich. 


PatryarCha eukumeniczny kenstaztynopolitań- 
ski Herman, wiadzy którego podlegają klasztory na 
górze Athos, wystąpił w obronie przywiezionych 
do Rosyi mnichów athoskich. Patsyarcha, nie uspra- 
włedłiwiająć nauki „imięsławców*, zwraca uwagę 

u rosyjskiego, iż x mnichami athoskimi, nie 
można żsdni miarą obchodzić się tak, jak ze zwy- 
kłymi ludźmi świeckimi i zmuszać ich do powrotu 
do życia świeckiego. Jeżeli mnisi ci popełnili prze 
stępżtw», które spowaaować mogą pozbawienie Sta- 
nu zakonnego, podlegają oni sądowi duchownemu, 
i dupiero po zatwierdzeniu wyroku możliwem jest 
Ne mnichów athoskich sukii zzkonnej 

tryarcha Hesman zaznacza, iż nie upowazniał 
wcale archiepiskopa Nikona do zarządzenia rcpre- 
syi na górze Athcs, jeno do nawracania mnichów, 
którzy wpadli w herezyę. 

Wystąpienie patryarchy konstantynopolitań 
skiego popat patryarchowie aleksandryjski t jero- 
zwiimski, dapsztrujący sie w postępowaniu Synodu 
petersburskiege, niearmzjącego ślubów zakunnych 
złożonych przez mnichów atŁoskich, aktu obniżują- 
cego powagę Cerkwi wschodułej, rządzonej przez 
patryarchów. 


EERE IE TOM. 
Z prasy rosyjswiej. 


ws „Riecz*, pisząc © wystawie kijow- 
skiej — jak o tem donosił tełegraficznie nasz 
korespondent petersburski —- tak charakteryzu- 
je stanowisko panów „nscyozalistów* wobec 


tawy: 
Z pom zadanie wystawy, owe wązkic fa- 
my wystawy krajowej, rychło spotkały |się z nile- 
chęcią nacyonallstów m doyir ab kan | całej Rosyi. Nie 
określając wyrażale swych ukrytych zamalarów,| na. 
cyonałiśći na scenie, bardziej ieszcze za kulisami, 
zrebili wszystko co mogli w celu F e 
wystawy. Nacyanaliatów gryzia obawa tajemna: 
postępy relcittwa i przemysłu rolniczego w kraju 
ołudniowo-Zachodnim niewątpliwie będą demon- 
sracyą Lig 54 bardze znaćzAtgo w kraju gospo- 
darsiwe polskiege, kultury, która, Boże uchowaj, 
może okazać się wyższa od prawdziwie rosyjskiej. 
Stary dogmat nacyonalistyczny — lepsze jest swójć 
"mómme, niżli cudze dobre — wpływ swój wywarł. 
"—0 przwda, nacyonaliści jawnie wystawie nie prre- 
ET. czy to wskutek niezwykłej u nich pow- 
liweści i taktu, czy to wobzć tego, że nie 
mogli znaleźć powodu do zewnętrxnego pogrzeba- 
nie całej sprawy. Ale wystawa od początku nie 
była popierana, lecz tyłka tolerowana I znajdowała 
mę pod zrozumiałym dla wszystkich zarzutem „ino: 
rodcześci”. Odbiło 


Na porządku dziennym mieliśmy więc za- 
kız posługiwania się językiem polskim na wy- 
staw.e i usuwanie flag cudzoziemskich, 


„Zapoczątkewania te, ryckło jednak zlikwido- 
wane, sprawiły mniej zła, niżiuby mogiy, lcćz uja- 
wniły tó, co było ukrywane za kulisami”. 


Z życia rosyjskiego. 


Czego żąda policmajster? W Anapie miejico- 
wemu policmajstrowi podobała się żona dyrektera 
banku pani X Czuły na wdzięki niewieście polic- 
msjster, nieciugo myśląć, posłał do pięknej dyrek- 
torowej urzędnika policyjnego, któ:y zażądał, aby 
niezwłocznie udała śię do polićmejstca, ponieważ 
„dygnitarz* ten pragnie ja poznać.— („Birż. Wied.*). 

Gorliwi mułłowie. Orenburgu grupa du- 
chownych muzuimańskich zwróciła się do guberna- 
tora miejscowego z prośbą, aby polecił policył a- 
seśiiowamie tych muzułmanów, którzy w Czasie po- 
stu miesięcznego „Ramazanu“ posiisją się we dnie 
w miejscach pużlicznych. 

nicyatywa podobnej prośby pochodziła nd 
redakcył pisma muzułmańskiego „Dińwa Magiszet", 

Charakterystyczne zajście. We wsi Łogtnowo 
powiatu tarskiego, dla braku cbcoplemiennych pro- 
R religijnych podlegają szykanom procesye cer- 
kwi panującej, „Birż. Wied." opowiadają, że wło- 
śźlanic czterech wsi urządzili prócesyę z obrazem 
św. Mikołaja, śoiewijąć odpowiednie modlitwy, Gdy 
precesya przechodziła przez wieś Łoginowo około 
mieszkania nacrelaika włościańskiego p. Czudnow- 
skia, pau naczelnik wybiegł na ulicę krzycząc: „Co 
= PET Co robicie? Stójcie! Wszystkich wag are- 

ajg! * 

Ponieważ tłum nie zwrzcał uwagi na groźne 
akrzyki i śpiewał w dalszym ciągu: „Swięty ojcze 
Mikołaju, módl się za nami do Boga!"—pen nacze!- 
nik zaczął Strzelać z rewolweru i rozktzał sełtyto- 
wi: E S wszystkie!" 

goóesyą zatrzymała się i duchowny prawo: 
aławamy, przewodniczący precesyi zwróćł się do 
p. Czndnowskija z oświadczeniem, iż może areszto- 
wsc wszystkich i uazajutrz, tymczascm powinien 
pozwel é na adniesienie obrazów i chorągwi do 
No ` i - i t 

kazało się, iż naczełalk nic przecłwko temu 
nie miał, |. ; 3 
Obećnie władze miejscowe zarządziły ścisłe 

dochodzenie w sprawie całego zsjścia. 

s Historya pewnogo „prezentu“. „Rus. ME“ 
pisze, że w Tule do zasładu siurarskiego Węckow- 
skiego rewisowy policyi śledczej Ziernow przyniósł 
rozebreny na kilka Części rower, prosząć o złożenie 
go do wieczoru. Niebawem okazalo mę, iż rower 
ten zośizł skradziony u niejakiego Osipowa, który 
go Świeżo nabył. Zleznow, przyparty do muru, po- 
czął twierdzić, iż rower otrzymał w prezencie od 
twych krewnych z Moskwy, nie mógł wszakże 

_wfftszeć icb adresu, ponieważ rzekomo pojechali 


ty ze słażky. 


dla uprawy roli ną gruntach łąkowych i torfo- 


i dla gospodarstw małych. Dzięki temu w 
próbie porównawczej bierze udział 34 pługi i 


poczynając od najwiękazych, a kończąc na wy: 
magających siły pociągowej jednego zaledwie 
komia, Ten ostatoi typ narzędzi ląkowych jest 
przystępny nawet dia najdrobniejszych gospo- 
darstw włościańskich. 3 


na próbę porównawczą do Saro wysłały, wy- 
mieniamy firmy 
pług łąkowy „Prairy breaker" 
zany za pierwow:ór tego rodzaju pługów spe- 
cyalnyeh, Gert-Even, Rudolfa Warmcke, Nora 
Fama, Lockerth'a, Eckert'a, 
skiego z Poznania; z firm krajowych: frmę 
Zawadzkiego z Warszawy, Razewstiego z Ry- 
gi, Liebhardta z Moskwy i finlaadzką firmę 
Fskarsa. Niepodobna pominąć miłczeniem ry- 
rabiającego małe, dia włościańskich drobnych 
gospodarstw przeznaczone, pługi łąkowe włoś. 
cianina z Królestwa p: Begsja. 


Le PU 
Wołyńskiegc, które pragnęło ustalić typ brony 
r pługa łąkowego, najracyonalniejszy dla ne- 
„Ua kumys”. Ziernow na razie został usunię- | szego rolnictwa. 
Wołyńskie wyasygnowało iooo rb. 
urządzenia konkursu, departement za$ rolnic- 
twa ofiarował ze swej strony drugie 
na tak użyteczny cel. 


DZ I 


anformacye i pogłoski. 


-— Ministerstwo skarbu w celu skutecz- 


micjszej walki z oczyszczauiem Spirytusy skażo- przer 


nego pol:cito zarządom akcyzy dla denaturali- 
zacyi spirytusu oprócz zwykłych domieszek u- 
żywać pewuej ilości nafty. 


EM NITE 


Konkurs rozpoczął się d. 15go lipca i 
trwać miał doi dziesięć. Ale d 21 go zcstał, 
dzięki nieustającym deszczom, które orkę uczy- 
oity uiemożliwą, przerwany. Zostanie on wzpo* 
wiony d. 24 go i poirwa, ze wzglądu na zaszłą 
wę, do d. a8:go b. m. 

Dotychczss odbywały się próby mniej 
szych narzędzi łąkowych. D. 26 go oczekiwa- 
na jest próba większych, a także traktoru „Ca- 
ltęrpdliar", demonstrowanego przez firmę D. 


| — Rada zjazdu przedstawicieli giełd i rol- | Mierzwińskiego na wystawie kijowskiej, a dziś 
nictwa złcżyła ministrowi sprawiedliwości me= | wysłanego z Kijowa do Saro. Dziań pokazu 
moryał, zwracający uwagę na zbyt opieszałć| traktora będzie niewątpliwie z całego konkursu 


fankcyonńowanie sądów handlowych. 


-— Narada pod przewodnictwem wicemi- 
nistra kcmunikscyi Dumitraszko uznała za mo- 
żliwe dopuszczenie kobiet do zajmowania po- 
sad w instytucyach centralnych ministerstwa 
komunikacyi. Odpowiedni projekt prawa zło- 
żony będzie nichawem radzie ministrów. 

— Wyższym żeńskim kursom budowlanym 
mioisterstwa handlu i przemysłu nadane zostały 
prawa wyższego zakłsdju naukowego. 


Z życia prowincji. 


Sprawa zasadnicza 


Dyecczyą mińska od niejakiego czasu da» 
je ogromną liczbę tematow do spraw zasadni- 
czych, przeważnie na tle relig. jno-obrzędowrm, 
a zwłaszcza z dziedziny stosunków pomiędzy 
katolicyzmem i prawosławiem. 

Niedawno w Makaszach, w pow. nowos 
gródzkira, duchowny prawosławny w asysten- 
cyi policyj zajął kapliczkę katolicką cmentarną, 
przyczem uriadnik wyłamał zamek, ponieważ 
katolicy, rzecz prosta, nie chcieli dać klucza: 

Pozyskanie prawa na odkupienie kościo: 
ła w Hoerodyszczu pod Pińskiem, przachodziło 
takie koleje, że stanowiłcby to całą epopeję 
prawno-obyczajową. 

Ostatnio sądzona była w Rubieżewiczech 
pod Mińskiem sprawa ka. W. Milaszcwskiego, 
tego samego, który zimą r. b. został przez gu- 
bernatora Giersa uwięziony, a późciej na sku- 
tek interpelscyi posłów polskich uwolniony z 
więzieniż. 

Obok kośćioła rubieżewickisgo na ziemi 
kościelnej stał stary krzyż katalieki, ufundowae« 
ny przez katolika, Jaua Birulę, przez księdza 
przed kilkudziesięciu laty poświęcony i nigdy 
nie kwcestyonowany. 

Dopiero w ostatnich czasach, miejscowy 
duchowny prawosławny usiłował rozciągnąć 
nad tym krzyżem swą władzę, motywując pre- 
tensyę tem, że skoro kościół dawny został za- 
brany na cerkicw, to i wszystkie krzyże w ca- 
lej parafii przeszły pod juryzdykcyę ducho- 
wieństwa prawosławnego, czyli, że przez fakt 
zaboru cerkwi, stały się, same przez się, pra- 
wosławnymi. 

Ponieważ katolicy parafianie nie mogli v- 
znać podobnego „punktu widzenia”, a jedno- 
£ześnie krzyż, jsko spróchniały, groził upad- 
kiem, więc postawili w tym samym miejscu 
Rowy, stary spaiiwsty. 

Obok krzyża mieszkała, bez żadaych zre- 
sztą praw ani tytułu własneśsi, jakas kobieta 
rawoziawaa. Nsmawiano ją do wytoczenia 
sprawy przeciwko księdzu i r3 parafianom, © 
skarżając ich o „temowolne zniesienie i znie- 
ważenie (t. zw. spalenie) krzyża prawosławne- 
go na jej gruncie i o postawienie krzyża ka- 
tolickiego*. 

Naczelnik ziemski, któremu gubernator 
Giers polecił bezzwłocznie sprawę tę rozsądzić, 
odmówił księdzu i parafianom przedstawienia 
swych świadków, nie zgodził się, pomimo żą- 
dania ks. Miłąszewskiego na zaprzysiężenie 
świadków oskarżenia i wydał wyrok, skazują: 
cy księdza, "na 2 miesiące, a innych na kilka* 
naście dni aresztu. W wyroku jest wciąż mowa 
o „krzyżu prawosławnym. 

Ka. Miłaszewski wystąpił z 


apelacyą | 
dojdzie ewentualnie aż do senatu. 


Próba porównawcza narzędzi rolniczych. 
Sarny, 22 lipca. 


Olbrzymie przestrzenie łąk i torfowisk w 
obrębie mińszczyzny, mobylowszczyzny, Woly- 
pie i części Ukraiay stały dotychczas, dzięki 
niemożliwości ich racyonalnego eksploatowania, 
odłogiem. Z górą 8 milionów dziesięcin da- 
wały właścicielom ziemskim tylko trawy kwaś- 
ne, lub wprost pozostawały nieużytkami. Od- 
dawna już rozlegaly się głosy, by wynaleźć | 
opracować jakieś sposoby, któreby, dzięki pode 
niesieniu kultury rolaej, umożliwiły eksploata- 
cye tych nieużytków. Obecnie, dzięki zapo- 
czątkowanej przez Pośredoicze Biuro Ziemstwa 
Wołyńskiego porównawczej próbie łąkowych 
narzędzi rolniczych pierwszy krok w tym kie- 
runku został zrobiony, 

Konkurs odbywa się w Sarnach na Wo. 
łyniu. Ma on na celu wykazanie typu najlep- 
szego i najodpowiedniejszego pługa i brony, 


wych. Przytem chodzi o ustalenie najlepszego 


typu nie tylko dla gospodarstw wielkich, mo- 
gących korzystać z kosztownych traktorów, ale 


1a bron najrozmaitszych gatunków i wielkości, 


Z pomiędzy firm, które narzędzia łąkowe 


zagraniczne: Deer's, której 


może być uwa: 


wreszcie 


Cegiel- 


Próbę porównawczą, jak to nadmienisliś. 
urządziło Pośrednicze Buro Ziemstwa 


Na wniosek Biura Ziemstwo 
na koszty 


1000 rb. 


rzucić kraj. 


z naszego kraju i okolicy tak wybitnych jedao- 
stek, tem musi ze mną powtórzyć: „czy istotnie 


w Zasławiu?4 ; 


najciekawszy. 

Firma kinematograficzna br. Patlé doko- 
nywa sery zdjęć z odbywającego się w Sar- 
nach konkursu. Szerokie kołg rolsikòw będą 
przeto mogły bodaj na ekranie vjrzeć tę ze 
wszech miar cickawą próbę porównawczą spe- 
cyalnych narzędzi, rolpiczych. l 

Neturalnie, że ostateczīe wyniki konkurgu 
dadzą się obliczyć i zbilangować dopiero w ro- 
ku przyszłym, gdy zorans zapomocą demonstro- 
wanych bron i pługów łąkowych ziemia wyda 
owoce posiewu. Ale jut, w zeszłym roku przy- 
dzielony do ziemstwa wołyńskiego agronom 
specyalista departamentu rolnictwa p. Serbin 
dokonał nader w swych skutkach wymownej 
próby. Oto zasiał on po uprzedniem zoraniu 
zepomocą specyalnych bron i pługów łąkowych 
szereg Oruszcnych torfowisk, które w bieżącym 
roku wydały niespodziewanie obfity zbiór, wy- 
aosiący około 500 pudów wyborowego siana 
z dziesięciny. Tak znakomite rezwliaty zasto- 
sowania wyższej kultury w naszem rolnictwie 
czynią obecny konkurs specyalnych narzędzi 
łąkowych jeszcze bardziej zajmującym i poży- 
tecznym. R 


Z Zasławia. 


Zapewne niejeden mieszkaniec Zsstawia 
i okolicy zapyta szm siebie: „czy to wszędzie 
tak źle, jak u nas?* 

Tak! coraz to gorzej w tym zapadiym ką 
cie, w tem mieście, gdzie największą przyjem 
nością dla oka — jest oglądanie jam, błota 
i kałoż nawet wśród samego miasta; dla ducha 
zaś, dla uprzyjemaienia życia zaecyslaie i umie- 
jętnie fabrykują się tu w naszem mieście „plo. 
teczki”. 

Mieszkam w tych stronach lat 25 i za- 
miatt oczekiwanego, jak zwykle w świecie by- 
wa, polepszenia i udoskonalenia, postępu, tu 
u nas niestety prędzej zanik Życie, apatyśj 
zniechęcenie i zupełny brak nadziei lepszej 
przyszłoś:i — stwierdzić możemy. 

A! prawda — jest już i postąp; doczeka- 
liśmy się kilku lamp w miescie, doczeka- 
liśmy się wybrukowanego kawałka ulicy przez 
ziemztwo, które szczególnej w naszym powie- 
cie nie tylko wszystkim, ale nikomu dogodzić 
nie może, bo realnych, dla wszystkich widocz: 
nych korzyści z ziemstwa nie widsć, a podnie- 
sienie się podatków, wszyscy włąściciele bodaj 
malej posiadłości dotkliwie takowe atwierdzić 
mogą. 

Byly wprawdzie i w maszych stronach 
przebłyski chwil lepazych, były nadzieje, wyził- 
ki ludzi ruchliwych, ludzi czynu, ale ponieważ 
to wysiłki jednostek, a nie nastrój szerszego 
ogółu, ponieważ to zachęta i przykład do pra- 
cy „dla drugich*, i zachęta „do ofiar*, przeto 
tym jednostkom mna: chwilę tylko udawało się 
wlewać życie tam, gdzie apatya, zniechęcenie, 
brak możliwych warunków normalnego życia— 
latami zakorzeniły się, gdzie ludzie zżyli aię 
z t:m, iż im fizycznie i duchowo tylko wegie- 
tować wolno i to wegietować do pewnego 
okresu, a mianowicie: fizycznie najwyżej do 
utraty resztek sił i zdrowia; duchowo zaś wol- 
no karmić się płotkami, które nie są prześlado. 
wane ani przez prawo, ani przez opinię pu- 
bliczną. 

Zjawiali wię wprawdzie i na naszym ho- 
ryzoncie ludzie nieskazitelnych charakterów, 
twardej precy, ludzie dzielni, mocni duchem, 
którzy czynem  stwierdzali kim są, do czego 
dążą, jakich są przekonań i co są warci. Ale 
i ci opuszczają nasze strony, aby pójść praco- 
wać i przyświecać gdzieindziej, bo tu nie wat» 
to, albo nie wolno. 

By! w naszych stronach przez Jat kilka- 
naście p. Władysław Zajdlicz, riestrudzony 
i nieoceniony pracownik w olbrzymich dobrach 
Przyniósł tu doświadczenie, wskazał co uczci- 
wa, oszczędna, rozumna administracya j} gospo- 
darka dać może. Ceniono go i szauowano; 
cenił go i dziedzic. Na dowód zaufania powo. 
łany na najwyższe naczelne stanowisko, czło- 
wiek ów, co wytężoną pracą swe zdrowie i siły 
madszarpnął, co dawał przykład innym jak pra. 
cować potrzeba — czyż nie przekonał się pod 
koniec życia, że nie to teraz w świecie popłacs, 
że Są łatwiejsze drogi.. Tylko nie każdy nie- 
mi chce chadzać... To też pod pozorem upad- 
ku sił wolał się wycofać i resztkę życia zacho- 
wać dla rodziny. 


Dułą też stratę ponióał Zaaław i okolica 
z powodu wyjazdu proboszcza farnego kościoła 
ks, Linke; człowiek to prawego charakteru, 
wzorowy kapłan, dzielny administrator, który 
zastawszy kościół zrujnowany, probostwo w 
stanie niemożliwym do zamieszkania, wpraw- 
dzie przy hojnej ofiarności tutejszego kolatora 
ks. Sanguszki i parafian, do których kołatał nie- 
strudzenie, odnowił kościól i probostwo, ogro- 
dził cmentarz i byłby dalej zapełniał umiejętnie 
braki, ale zakorzeniona przez wiele lat obojęt- 
ność parafian na potrzeby kościoła zniechęcila 
tego zacnego kapłana i skłoniła go do wyjazdu. 

Sirata nietylko już dla Zasławia i dla 
okolicy, ale raczej dla całej dyccczyi jest wy: 
jazd z naszego kraju ks. Tokarzewskiego, tego 
znanego na Wołyniu, Podolu i Ukrainie kapła: 
na, nie tylko świetnego kaznodziei, ale kapłana, 
który swą miegtrudzóną, nieustraszoną pracą 
i działainością zgotował sobie żywot iście mę- 
czeński. 

Pełen aił i energii, rwący się do czynu, 
pełen zapału do pracy ideowej kilka lat praco- 
wał w Zasiąwiu, gorącem słowem krzepiąc upa- 
dłego tu ducha. 

Władze świeckie, pomimo manifestu z ra- 
cyi Jubileuszu, pomimo  kilkołetnich uailnych 
starań władzy duchownej nie tylko nie pozwa- 
lają księdzu objąć stanowiska proboszcza lub 
wikarego tu w kraju, ale nawet prywatnego 
stanowiska, więc ks. Tokarzewski zmuszony jest 


Kta zrozumie doniosłcść usuwania się 


wszędzie tak źle, tak coraz gorzej, jak tu u naa 


Z. Połoński. 


KARO TW ASE I 


Z ózejów tolerancyi.. 


Mieszkająca przy mnie matka moja, osoba 
wiekowa, gdyż sieden dziesięciopięcioletaia przy- 
tem od paru lat bardzo schorowąna i wskutek 
tego mniemogąca jeździć do kościąła, bardzo 
pragnęła choć parę razy do roku wysłuchać 
Mszy Świętej. 

„Chcąc jej, jako bardzo nakożnej osobie, 
zrobić wielką przyjemność, umyśliłem jeszcze w 
zeszłym 1912 roku wyrobić pozwolenie na pra- 
wo odprawiania w domu moim Mszy Świętej. 
Orrzymawazy od Administratora łucko żytomier- 
skiej dyecezyi świadectwo, iż zezwala on na 
odprawianie Mszy Śmiętej w damu moim we 
wsi Tytków, o ile władze rządowe na to po- 
zwolą, udałem się osobiście do wołyńskiego 
gubernatora, p. Mielnikowa, w marcu 1912 r. 
i podałem mu prośbę o zezwolenic na odprą- 
wianie Mszy Świętej, prosząc go zarazem ust- 
ie, by o ilẹ możną prędko rezolucyę mi na 
to dał, gdyż nmadchodziły święta Wielkanocne, 
matka więc moja moglaby mieć tę wielką dła 
piej przyjemność wyspowiadzć się i wysłuchać 
Mszy Świętej, przy której już od roku nie była 
obecna. 

Na ową moją prośbę odpowiedział mi pan 
gubernator, że każe zasięznąć potrzebnych 
wiadomości i potem da rezolucyę. 

Na takową czekaliśmy rok prawie cały, 
gdyż dopiero w połowie lutego 1913 roku pr- 
licga wręczyła mi dokument z departaiaentu 
Gocych wyznań, w którym na prośdę moją da- 
no odmowną rezolucyę, motywowaną tem, że 
matka moja nie odpowiada wymaganiom 6-go 
puaktu 124-go artykułu. 

Punkt ten przewiduje osoby zasługujące 
na specyalne względy oraz z powodu Swego 
wieku lub choroby nie mogące uczęszczać do 
kościoła. 

, Przypuszczając, iż zaszło jakieś nieporo- 
zumienie, wystosowałem prośbę do ministra 
obcych wyzoań i w niej cytuję Ów punkt Óty 
zri. 124 prawa i powołuję się na świadectwo po- 
licyi miejscowej, że moja matka jest oblożnie 
chora i od paru lat z domu ruszyć się nie 
może. 

Na ową prośbę moją, wysłaną w końcu 
lutego, dnia 17-go lipca wręcza mi miejscowy 
„stanowy* odpowiedź pana ministra, w której 
powiedziano, żt ponieważ podżjący preśbę, Zi- 
leski Ałeksander, nie przytoczył nowych przy- 
czyn, dla których jego prośbę można byłoby 
uwzględnić, przeto w tej jego prośbie mu się 
odmawia, co mu należy oświadczyć, 

Chyba że cała ta rzecz nie potrzebuje ko- 
mentarzy i z niej jasno się widzi, jskie zasto. 
sowanie znajduje na Wołyniu prawo o toleran- 
cgi religijnej. 

Aleksandsr Prawozic -Zaleski. 


sem aen 2 W HMM 


Rówze, dm 19 lipca 1915 r. 


Komitet organizacyjay Chrześcijańskiego 
Towarzystwa dla handlu towarami łokciowymi 
w Rówaęm w prędkim czasie spelni ostatecznie 
swoje zadanie—i sklep rozpocznie sprzedaż. 

Kierownik specyalista już został umówio» 
ny, a ponieważ wstępuje do spółki ze znaczniej- 
szym kapitałem jąko jeden z firmowców, przeto 
będzie odpowiedzialny wobec udziałowców. 
Lokal na sklep wynajęty, urządzenie sklepowe 
zamówione, z firmami o dostawę towaru per- 
traktacye rozpoczęte. 

Teraz dalsze powodzenie sprawy w zu- 
pełności zależeć będzie od poparcia ogółu. Po- 
parcie to początkowo wyrazić sią powinno bra- 
niem udziąłów dla powiększenia kapitału To- 
warzystwa, w dalszym zaś ciągu przez zagpze 
kajanie odnośnych potrzeb w skiepie Towarzy- 
stwa, ktory, ponieważ powstaje za środki. zło” 
żone przez ogół, jego będzie własnością. 


aw. © rd DET brak AA 


Kronika prowincyonalua. 


(Z pism í od korespondentów). 


— Oryginalna kooperatywaą. W M z2 „Wia- 
domośżi Wołyńskiego Ziemstwa Gabernialnego" 
znajdujemy notatkę o stowarzyszeniu krełytowem 
we wsi Ozdeniz, pow. łuckiego. 

Kooperatywa ta w osobie jednego Członka 
Rady zajęła się podrabianiem i zbytem fałszywych 
asygnat. 

Pieniądzc podrabiano zapomocą kopiowania 
biletów prawdziwych. Fabrykę urządzono w po- 
blizu kacy stowarzyszenia, aby mieć zawsze pod 
ręką na wzór Świeże papierki kredytowe z Bankn 
Państwa. Podrabiany towar sprzedawano pe rooirb, 
prawdziwych za 309 fałszywych rubli. Operacya 
więc dawała zyski poważne, Powiadają, iż tą dro- 
gą puszczono w obieg kuło zo tyś. rb. fałszywych 
pieniędzy. 

W obecnej chwili człónek rady, główny ini- 
cyator całego przedsiębiorstwa, oraz jego podręcz- 
ni — znajdują się pod kluczem. Inspektorzy drob 
nego kredytu prowadzą ścisłą zcwizyę Stowarzy- 
szenia. 

Pytanie, w jaki sposób mogłe dojść do tego? 

Odpowiedź: Wiaściwie w Ozdeniżu żadnej 
|kooperatywy nie było, a tylko małejscowi $prycizrze 
przykrnili ustawę stowarzyszenia do swych osobi- 
stych celów. Spekulanci rządziii de$potycznie i re- 
sztę członków trzymali w ryzie. Np. prezek zarzą- 
du, który niejednokrotnie pełnił obowiązki starosty, 
opornych członków stow. Sadzał zwykle ds kozy. 


— Dar znaczny. Hr, Ledóchowski, z pow. 
włodzimierskiego, zaofiarował ziemstwu do bez- 
płatnega użytku trzy cegielnię w jego majątkach: 
Zimnie, Berezewiczach i Falemiczach. Wyrabiane 
tam będą cegły na potrzeby budowlane włościań- 
siwa. Zierastwo wyraziło hr. Ledóchowskiemu po- 
dziękowanie. i 

— Szkoła ogniotrwałego budownictwa. W Ży- 
tomierzu ma być otwarta szkoła ogniotrwałego bu- 
downictwa, która ma przygotowywać wykwalifiko- 
wanych majstrów. Na utrzymanie szkoły departa- 
ment rolaictwa asygnuje 25,090 rb. jednorazowo 
i 5,000 rb. rocznie. 

— Nasze komunikacye pocztowe. Dn. 3 go 
lipca r. b, idąc z Łucka do Ołyki, wrzuciłem w 
Poddębcacb, odległych o 16 wiorst szosą od Łucka, 
dwie karty otwarte adresowane do Łucką. Jak mię 
objaśnił w Poddqbcach urzęśnik pocztowy, karty te 
dnia następnego winny były nadejść do Łucka. 

Tymczasem, jak świadczą stemple pocztowe, 
nadeszły one do Łucka dopiero dn. 1a go, a dore: 
czono je podług adresu — 13 go lipca. 

A więc do przebycia 16 wiorst Szo3ą w pro- 
stym kierunku karty potrzebowały 13 dni. Szyb- 
kość zadziwiającą. 

— Wystawa w m. Kozinie pow. kańiowskie- 
go. Kanłowski zarząd ziemski złozył p. gubernato- 
rowi kijowskiemu podanie o pozwolenie na urzą . 
dzenie w miasteczku Kozinie wystawy rolniczej. 
Projektowana wystawa trwać ma trzy dni 14, 15 
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hcdowli Łydł», ogrodnictwa, warzywnictwa, pszczel- 
nictwa, rybołówstwa, cbałupnictwa, zarządzeń ziem- 
skich, działalności Instytucyi miejscowych, posiada- 
jących styczność z rolnictwem i przemysłem rolni- 
Czym, wreśzćie prasy i wydawnictw rolniczych, 

— Skarga. Właściciele parceli w letnisku 
Bućra wysłali do ministra Spraw wewnetrznych 
skargę na zbyt wyśokie opodatkowanie ich posia- 
dłości przez zlemstwo. 

— Skutki ulewy. Nieustejążc ceszóze rozmy- 
ły toz kolejowy pomiędzy siacyami Byskowo— OK- 
nica kol. Poł Zuchodnich. Ruch pociągów został 
czagowo wstrzymany. 


dm 


g 


“WYSTAWA 


Kronika wystawy. 


— W tych dniach ilość eksponatów w 
pawilonie ogroduictwa znacznie się powiękazy - 
ła Z wystawionych eksponatów, jak już wzmian- 
kowaliśny, wyróżnia się dział Maryi br. Bra- 
nickiej Dział ten zawiera: wyczerpującą kole. 
kcyę letnich warzyw i niektóre egzemplarze je- 
siennych odmian, razem 93; kolekcyę roż w 
31 odmianach, z których wyróżuizją się ras d- 
kie okazy nowych odmian; groszki pachnące 
angielskie w 19 odmianach, kolekcyg georg ó 
w 4r odmianach od najnowszych do najstar- 
szych odmian. 4 działu owoców zasługuje na 
uwagę agrest kaukaski, powtarzające się tu 
skawki, maliny, morele i t. d. 

Dzisłemm ogrodnictwa w dobrach hr. Bra- 
pickiej rządzi już od 6 lat wychowaniec jnsty- 
tutu w Oroszkowie, mający za sobą 22 letnia 
praktykę w znanych ftrmach zagranicznych i 
w kraju p. Wacław Jełowicki. 


— Sekcya naukowa oprzcowała ostate- 
czny progrem odczytów, jakie odbędą się w 
ciągu sierpnia. Odczyty odbywać się będą w 


muzeum pedagcgicznem według następującego 
programu: I sierpnia odbędzie się odczyt p. 
Własowskiego na temat „filozofia i szkoła śre- 
dnis*, s sierpnia p. Zaleskiego: „póby do- 
świądczalnego wykładu arytmetyk.*; 3 sierp- 
nia p. Bogusławskiego— „historya,;j jako przed» 
miot ogólno ksztaicący”; 4 sierpnię p. Lews 
czenki: „rozwój zdolności twórczych podczas 
studjyowania matematyki"; 5 sierpnia p. Justi- 
howa: „pedagogika doświadczalna*, d. 6 sierp» 
nia p. Mańkowskiego: „współrzędność ayłogi- 
zmów logicznych i formuł matematycznych”; 7 
sierpnia p. Anochina: „wychowanie fizyczne w 
szkole początkowej, średniej i wyższej”; 11 sierp- 
nia p. Fourniera: „rola tonetyki przy nauczaniu 
języków nowożytnych; d. 13 sierpnia p. Webera: 
„Kirchenstejner i jego idee sozyalno-pedago- 
giczne; d, 14 sierpnia p. Kramarenki: „stan 
wychowania fizycznego w Rosyi i za granicą”; 
d, 15 sierpnia p. Łukaszewicza: „uwagi o wy- 
kładzie matematyki, fizyki i kosmografli w szko- 
le średniej"; d. 17 sierpnia p. Dadienkowa: 
„pierwsza książka dziecka“; d. 18 sierpnia p. 
Biegiszewa: „metodyka wykładu języka  łaciń- 
skiego“, d. zo sierpnia p. Wołoszynowa: „wye 
cieczki zzkolne*; d. 25 sierpnia p. Jermoljewa: 
„uwagi o wykladzie gcomeśryi początkowej”; 
d. 28 sierpnia p. Czełpanowa: „problemat ta- 
lentu w psychologii. * 
x — Miejska komisya,  kontrolująca rototy 
brukowe, zwróciła uwagę prezydenta miasta, 12 
trotuary ma wystawie urządzone zostały kosztem 
zarządu miejskiego, obecnie zaś oddany został 
do rozporządzenia komitetu wystawy miejski 
walec parowy, który eksploatowany jest na 
wystawie również na koszt miasta. Wobec tee 
go, iż kredyty na miejskie roboty brukowe są 
już na wyczerpaniu, komisys prosi prezydenta 
o zażądanie od komitetu wystawy zwrotu 830 
rb. za urządzenie trotuarów oraz kosztów eks- 
ploatacyi walca parowego podczas robót na 
wystawie. i 


główny zarząd instytucyi Cesarzowej Maryi 
zgodzi się, jak wiadomo na przelewanie do 
kasy gubernialnej opłat na rzecz dobroczynno- 
ści rządowej w pewnych odstępach czasu sto- 
sownie do ilości sprzedanych biletów wejścia 
i konptramarek (zamiast naklejania specyalnych 
marek). Blety zaś dla wycieczek dotychczas 
wolne były od wszeikich opłat 

Tymczasem dn. 22 lipca miejscowy za- 
rząd instytucyi Cesarzowej Maryi zażądał cd 
komitetu wypłacenia podatku dobroczyncego 
od wszystkich biletów dia wycieczek. Uważając 
powyższe żądanie za nie słuszne, komitet wy» 
stawy zwrócił się telegraficznie do głównego 
zarządu z prcśbą o jego cofnięcie, ponieważ w 
przeciwnym razie komitet znajdzie się w nader 
trudnem położenia. 
Od dnia wczorajszego w prawem 
skrzydle głównego wejścia zaczęło funkcyono. 
wać biuro eksponeniów. ' 

— Ostatnie ulewy znacznie uszkodziły 
stoki ogrodu Cesarskiego, gdzie mają być urzą- 
dzone kolejno wystawy koni, bydia i ptactwa 
domowego. Część dokonanych już robót ziem 
pych i uiwelacyjnych zostąła zniszczona. Stoki 
góry zagrażają daiszem osuwariem śię. 
Miniatarstwo spraw wewnętrznych zs» 
wiadomiło gubernatora kijowakiego, iż d. 1 go 
sierpnia przybędzie do Kijowa w celu zwiedze« 
nia wystawy wycieczka członków niemieckich 
towarzystw rolniczych złożona z 20 osób. Wy: 
cieczka zatrzyma się w Kijowie w ciągu trzech 
dni. 


— 


— Doia 3x lipca przybędzie do Kijowa 
pierwsza wycięczka członków ukraińskich sto- 
warzyszeń współdzielczych Galicyi, zorganizówa 
na przez galicyjski okręgowy związek rewi- 
zyjny: 

s — On-gdaj zwiedziły wystawę wycieczki, 

złożone z 287 wycbowańców szkół z 25 prze- 
woduikami, w trj liczbie wycieczka kadetów 
korpusu odeskiego, Robotników i włościan 
zwiedziło wystawę 159 z ro przewodnikami. 

Kasa wystawy sprzedała w tym dniu 
5576 biletów wejścia. 

O4 dnia otwarcia zwiedziło 
płatnymi biletami 262 346 osób. 

Wycieczki, javie od ctwarcia zwiedziły 
wystawę liczyły 26,048 wychowańców szkół 
oraz 6,484 włościan, robotników i szeregow- 
CÓW, razcm 32,582 Osoby. | 


wystawę za 


Główna hala maszyn. 
IL. 


Do najbardziej zajmujących pokazów w 
hali maszyn należy wystawa kijowskiej fabryki 
maszyn pod firmą Grether Krivanek. Fabryka 
ta wyrabia przeważnie maszyny dla przemysłu 


cukrowniczego, to też i ważniejsze z wystawio- 
| 16 września b. r. i zawierać działy: uprawy roli, {nych okazów do tej gałęzi techniki należą. 


— Na skutek starań komitetu wystawy 
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Inponująco wygląda całe urządzenie dy- 
fuzyjne według systemu Hyros—Rak. Jest to 
i dla tutejszych cukrowników nawet względnie 
mał» znane urządzenie, bo chociaż już od lat 
k Iku za granicą w kiku fabrykach zastosowane, 
a i tutaj na Ukrainie w kapitanowieckiej cu- 
krowni (własność br. Bobrinskich) już od paru 
lat pracuje, jedaak dotąd szerokiego zastosowa- 
nia nie znałazło Nie miejsce tutaj zastanawiać 
się dlaczego tak jest, lecz zaznaczymy, iż wła- 
śnie tego rodzaju dyfuzya © ile nareszcie zdoła 
zastąpić teraźniejsze urządzenia nie tylko cu- 
krowni; lecz może wiecej jeszcze rolnictwu por 
ważne cdda usługi. Dyfuzya jest to zespół na- 
czyń i urządzeń, w których wydobywają w cv- 
krowniach sok z pokrajanych buraków. Z te- 
rażniejszych dyfuzyi pozostające po, wyługowa' 
niu soku  wysłodki są nadzwyczaj wodniste 
i otrzymuje się ich około 8'4 od wagi bura- 
ków, z dyfuzyi zaś wystawionej przez flrmę 
Gr. Kr. owe wysłodki są tak suche, jak, otrzy- 
mywane dawnymi czasy z pras makuchy, i z bu- 
raków otrzymuje się ich tylko około 35%, czyli 
że rolnictwo otrzyma daleko lepszy karm dla 
bydła. Niezaprzeczoną więc zasługą będzie wo- 
bec krajowego rolnictwa, praca i wytrwałość 
firmy Gr. Kr, dążącej wytrwale ku rozpo- 
wszechnieniu tej dyfuzyi, o ile się jej uda pize- 
łamać nasuwające się przeszkody. 

Obok ewej dyfuzyi oglądamy ustawioną 
ną żeiaznem rusztowaniu prasę do wysłodków. 
Maszyna ta u nas również niewiele stosowana, 
służy do wyprasowama z wysłodków dyfuzyj- 
nych nadmiaru wody, lecz mie zspobiega przy- 
tem stracie części pożywnych składników, ucho» 
dzących wraz z odrzętą wodą. | 

Pon żej prasy znajduje się wirówka dla 
addzielenia krystalicznego cukru od syropów. 
Maszyna ta jako całość, nie jest nowością, nic= 
mal w każdej cukrowni podobne znajdziemy, 
lecz zastosowanie przy wystawionej maszynie 
łącznika elektrycznego jest ostatnim wynalnz- 
kiem obe:rcgo dyrektora fabryki Gr. Kr. p. E. 
Cieślika a rokuje ono niemałe udogodaie- 
nie przy stosowaniu tego rodzaju wirówek w 
cukrowniach 

Dia techników bardzo ciekawem jest wy- 
stawione również przez Gr. Kr. olbrzymie tle- 
nisko z ruchomym rusztem, dla racyonaluego 
Spalania kamienaego węgla. 

Wynalazek to niemca F.össela, a zada- 
niem jego jest, ażeby spalając pod kotłami pa- 
rowemi węgiel, wyzyskąć jak najlepiej jego 
ciepłowytwórczość miezależnie od staranności 
i umiejętności pałacza. Kwestya opałową jest 
obecnie dla całego przemysła tak ważną, dro- 
żyzna i trudność dostania wcgla »ą tak wielkie, 
iz nawet koaztowpe urządzenia do jakięh i tle- 
nisko Flósseln należy, mające na celu oszczęd- 
ność opału i wyzwolenie się z zależności od 
dobrych chęci robotników, poważnie interesują 
c.ły przemysł. J 

Dopełnia „pokazu firmy ogromny tartak 
do piłowaniń kłód ma deski, lecz kłód tak gru- 
bych dla jakich wystawiony tartak zbudowa- 
no, niestety coraz mniej, a wystawiona paro: 
wa silaiea przez jednego z inżynierów firmy 
p. Szołca ulepszona obiecująco wygląda. Dla 
napadu wszystkich powyżej wspomnianych ma 
szyn sluży tutaj silnik ropowy systemu Diesela, 
wykonacy również w fabryce Gr. Kr, a kiedy 
silaik nie pracuje, porusza zespół maszyn wy- 
atąwionych ustawiony przez kijowskie elektro< 
techniczne biuro inż. R. Dąbrowskiego silnik 
elektryczny. 

Zmząaczymy dla ścisłeści, i4 biuro p. Dą- 
browskiego wykonało również i całą elektrycz- 
ną część przy łączniku paua Cieślika, jako też 
wszystkie roboty elektrotechniczue na wystawie 
firmy Gr. Kr, 


Dział żeglugi 


Dział żeglugi na wystawie kijowskiej 
przedstawiony został w dwóch sąsiadujących 
z sobą pawilonach—większym kijowskiego o- 
kręgu komunikacyi i mniejszym, —w którym re- 
prezentowane są flota ochotnicza, Towarzystwa 
żeglugi po Dnieprze i jego dopływach oraz ro- 
syjskie Towarzystwo transportowo-asckuracyjne., 

Uczadzecie działu komunikacyi wodnych 
i lądowych z rozporządzenia odnośnego mini- 
sterstwa powierzone zostało kijowskiemu okrę- 
gowi komunikacyi, który wystąpił na wystawie 
dość okazale, budując własny pawilon i wypeł. 
niając go zaaczną ilością okazów, w przewa- 
żnej większości ad hoc zamówionych i wy. 
konanych. 

Jak nam mówiono, pawilon ten wraz z 
urządneniem i cksponatami kosztował około 
6o tyz. rb, w czem DA budowę pawilonu wy- 
padło około 25 tys. rb. Budując „kosztowny 
stosunkowo. pawilon, zarząd kormunikacyi miał 
na względzie, aby budynek ten, można bylo 
zyżytkować i po: zamknięciu wystawy. Dlategn 
tęż pawilon przedstawia sobą typową przystań 
rzecwąą i będąc jednocześnie pawilonem i eks 
ppnatem, dzięki awej konstrukcyi,, pozwalającej 
rozebrać cały budynek na części, po zamknię. 
ciu wystawy przeniesiony zostanie na wybrze:« 
żę Dniepru 1 zaśłąpi tam obecny stary budynek 
płzystari rządowej. - i 

T" Pawilonpizy:tań zawiera w sobie mró» 
a$wo modelów, atatków, drag parowych, berli- 
nek, łódek, maszyn, przewałów rzecznych it. P. 
wykonanych z ogromnym nakiadem pracy i 
oleniędzy (niektóre modele kosztowały po 6:0, 


doo, 1,oge rb. i wyżej), map, planów, tablic 
statystycznych, kartogramów, wydawnictw, apa- 
rętów i t- p- 


| Cały materyal pokazowy: zgromadzony w 
pawilonie okręgu komunikacyi podzielony zo- 
stał na 6 części, z których każda reprezentu- 
je jeden z wydziałów okręgu, a zarazem każdą 
z nich ilustruje pewien odrębny zakres działal. 
ności rządu w dziale dróg i komunikacy!. Tak 
więc mamy tu oddział żeglugi, oddzisł regula- 
cyi rzek, oddział mechaniczny, speeyalay od- 
daiał pogiębiania koryta rzek, oddział szos i 
oddział sanitarny. Poza tem część pawilonu zaj- 
moje kaukaski okręg komunikacyj, który nade- 
sla: okazy swego wydziaiu dróg 1 mostów. 
Środrową część pawilonu zajmują okazy 
oddziału żeglugi W porównamu z ianymi od- 
działami pawilonu okazy te są zapewne mniej 
pcucrające, zwłaszcza dla specyalistów. gdyż 
przedstawiają one rzeczy dobrze znane i nie 
stanowiące nic nowego pod względem tech- 
nicznym. Dla szerszej jednak publiczności te 
modele parostatków, beriinek, promów, tratw 
najrozmaitszych łódek „ęończaków*, „łajb*, 
barek, „podczałków', „trembaków”, s:but, tre. 
skaulów i t. p. stanowią niezaprzeczenie naj- 
ciekawsze okazy w całym pawilonie, gdyż na 
modele przewałów 1zecznych tembardziej na 
rysunki statystyczne i disgramy zwracą Ona 
najmniejszą uwagę Oprócz modeli statków 
pływających po Dniestrze i Dniepsze z jego 
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dopływami, widzimy tu cuży model paro- 
statku rządowego „Gołowaczew”, oraz wielki 
model części Dniepru poniżej poroków w gra- 
nieach przewałów tyrłowskiego i kaniowskiego 
Model ten wykonany został nadzwyczaj dokład: 
nie z uaydatnieniem wszystkich własciwości 
dna rzeki i trzegów, wskazaniem znaków ostrze- 
gających it. p. Obok znajduje się podobny 
model z posterunkiem rzecznym, również bardzo 
starannie i drobiazgowo wykonany. Ściany od: 
działu zdobią fotografie portów, parostatków 
i rozewaitych robót i urządzeń rzecznych oraz 
szczegółowe mapy dróg wodnych i szosowych 

W oddziale mechanicznyin pawilonu ko- 
munikacyi przedewszystkiem rzucają się w oczy 
dwa duże modele drag parowych „Dnieprow- 
ska 5'ta” (pracująca czerpakami) i „Dnieprow- 
ska Io-ta* (pracująca przy pomocy pomoy od- 
środkowej); poza tem widzimy tu modele ma- 
szyn do karczowania dna na dwóch połączo- 
pych statkach i pa jednym statku z pompami 
bocznymi typu doieprowskiego i dniestrow- 
skiego, mojele kranów do podnoszenia kamieni, 
doku rzecznego oraz t. zw. „brandwachty* dla 
załogi i sdomihistracyi drag, wielkiej łcdzi wę- 
glowej detale turbin s:ących i t. d. 

Ściany tego oddziału zawieszone zą ry- 
sunkami parostatków, drag, różnego rodzaju 
przyrządów, planami warsztatów kijowskiego 
okręgu komunikacyi i t. d. Oddział pogłębia- 
nia koryta rzek zawiera liczne modele przewa: 
lów rzecznych, przedstawiające poszczególne 
części koryta Dniepru przed i po pogle 
bieniu i oczyszczeniu kcryta, c» pozwala na 
porównanie zdolmości spławnej rzeki przed i po 
robotach przeprowadzonych przez okręg komu: 
pikacyi Widzimy tu modele przewałów „Swa- 
ramje i „Komarin* w środkowej części koryta 
Dniepru przed i po pogłębieniu, modele portu 
kijowskiego przed i po oczyszczeniu dna, mo- 
dele przewałów „Chortyca*, „Sarajskiego* i 
„Blażkow* w dolsem korycie Dniepru, prze- 
wałów na Desnie „Dubierznia* i przewaiu pod 
Czermihowem oraz Górnego Benderskiego prze- 
wału na Dniestrze w stanie pierwotnym i po 
pogłębieniu i oczyszczeniu. 

Oprócz modelów rozmieszczono tu sporo 
planów, fotografii, doków, porfów, robót nad- 
brzeżnych, młynów, statków i t. p oraz tablic 
graficznych dotyczących robt rzecznych wy: 
konanych przez zarząd okręgu kijowskiego, 
tablic porównawczych ilustrujących pracę drag 
parowych, ilość ziemi wyjętej przez każdą ma- 
szynę mą rzekach Dnieprze, Dnięstrze, Bobu, 
Teterowie, Sożu, Rosi i in, jiość godzin pracy, 
głębokość Desny w różaych punktach i t. d 

' Oddzielny diagram praedztawią wzrost 
ilości maszyn do pogłębiania rzek w okręgu 
kijowskim;  Okazujs się z niej, iż w r. 1894 
okręg posiadał dwie dragi parowe, obecnie zaś 
posiada ro drag czerpiących i 4 ssące. 

Dwa duże kartogramy przedztawiają ruch 
ładunków w dół i w górę Daiepru w r. 1885 
iw r912 W dół rzeki na połudaie idzie prze- 
ważnie drzewo, spławiane tratwami i przewo- 
żone na bzrlinach i innych statkach. Ilość tła- 
duaków idących z północy stopniowo wzrasta 
aż do Kijowa, poczem w miarę zbiiżania się 
do Ekaterynosławia stopniowo maleję, zabiera- 
na przez koleje, dalej zaś, przez porohy  spła- 
wia się już stosunkowo nieznaczia ilość drze- 
wa (drwa, podkłady), Według wspomnianych 
wyżej kartogramów w r. 1885 z Orszy w gó- 
rze Dnierru wywieziono ćrogą wodną 
[ion pudów ładunków, do Kijowa przybywa'o 
już 3- mil. pud. wywięzionozaś 4 mil, do Ki- 
jowa w r. 1885 przybyło z półaocy 9 mil. pud. 
wywieziono zaś 6 mil, z których do Czerkas 
przybyło 4 mil, z Kremieńczuga wyszło jyż 
tylko 3 mil, z Ekaterynosławia zaś przez po- 
rohy= 2 mil wyłącznie drzewa. 


W r. 1912 wysłano z Orszy w dół rzeki) 


1,4 mil. pud. ładunków (również w przeważnej 
większości drzewa), do Mohylowa przybyło 4 
mil; wraz z ładunkami idącymi Berezyną i So- 
em lość laduuków przybyłych do Łojowa wy- 
nosiła 38,5 mil, pud, z Łojowa zaś] wyszło 
54,3 mil. pud, które wraz z ładunkami agła- 
wionymi Prypecią i Desną dały ogólny dowóz 
Dnieprem z północy do Kijowa w ilości 116,4 
mil, pud. 

Z Kijowa w dół rzeki wyszło w r. 1912 
—go,3 mil. pud. ładunków, do Czerkas przy- 
wieziono z tego 89,9 mil pud., do Kremień- 
,.Czuga—78,3 ml, z Kremieńczugu wyszło już 
tylko 522 mił, do Ekaterynoaławia przybyło 
z nich 484 mil., z Exateryuosiawia zaś przez 
porohy wysłano zaledwie 11,6, mil. pud. 
drzewa. 

Z zestawienia powyższych danych wyniks; 
iż ruch ładunków Dnieprem z północy od r. 
1885 zwiększył się mniej więcej 13-krotnie. 


NCZENNRTZYZNCNEKONNEĄ 
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Roku 1506. Michał Gliński gromi tatarów 
pod Kleckiem. 


— Milionowa powództwo. Wyrok sądu 
polubownego w głoścej sprawie braci Pewzne- 
rów przeciwko L. B:cdzkiemu, p: dl-ga jeszcze, 
jak wiadomo, zatwierdzeniu kijowskicgo sądu 
okręgowego. Wyrokiem tym na korzyść Pew- 
znerów zasądzono pół miliona rubli. Jak się 
obecnie okazuje, L. B:odzki, pomimo przegrania 
poprzednio sprawy w sądzie okręgowym (który 
zasądził na korzyść powodów przeszło 770 tys 
rb) i jednomyślnej decyzyi sądu polubownego, 
zwrócił Się za pośreduictwem «wych adwoka- 
tów do sądu okręgowego z prośbą o nieza. 
twierdzanie wyroku sądu polubownego, powc- 
łując się na szereg uchybień formalnej ratary. 

Podóbac zazalenie nieważnoś:i wyroku 
sądu polubownego stanowi dość rzadki wypa 
dek w dziejach uądowyzb, zwlaszcza, iż sprawa 
da poddania sądowi polubownemu wycofana 
zostąła z izby sądowej, 

— Statystyka epidemii. Według danych 
wydziału zdtowia publicznego kijowskiego za- 
rządu miejskiego w ciągu ubieglega tygodnia 
była w mieście 5 wypadków tyfusu brzusznego 
(w tygceduiu poprzednim 
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było 6), 2 tyfusu pia: | 


misiego, 2 ~powrċtuego (w tygodniu poprzed: 
nim nie hyło wypadków), r—ospy (2), 18 —dy 
fterytu (19), 11—szkarlatyny (22), 7—odry (11), 
1o—kokluszu (10) i 6 dysenteryi (aie było). 

-— Zjazd dzizłiczy miejskich. Paździer- 
pikowiec G. Lerche zwrócił się listownie do 
prezydenta miasta z prośbą o nadesłanie mu 
wszelkiego rodzaju materyałów statystycznych, 
jakie zebrane zostaną dla zjazdu działaczy miej- 
skicb, który w r. b. odbędzie się w Kijowie, 
aby można było korzystać z prac zjazdu pod- 
czas rozpatrywania rządowego projektu podnie- 
sienia finansów miejskich i ziemskich w komi- 
syi finansowej Damy Państwowej. Pierwsza 
część tego projektu pomimo nader poważnych 
braków została przyjęta przez Dumę w całości, 
drugą zaś część ma być rozpatrzona podczas 
jesiennej sesyi Dumy Państwowej. 

— Wzmocnienia nadzoru policyjnego. 
Minister spraw wewnętrznych wniósł do rady 
ministrów projekt wzmocnienia nadzoru poli- 
cyjaego w letniskach, położonych koło Kijowa: 
Bojąrce, Światoszynie, Irpeniu, Buczy, Worze- 
lu, Kiczejewie, Niemieszajewie I i Niemieszaje- 
wie II. 

Projektowane zarządzenie zostało spowo» 
dowane stałym wzrostem ludności pomienio- 
nych letnizk, tak stałej, jakoteż i czasowej — 
podczas lata. 

Dla pokrycia wydatków, złączonych z po» 
mienionym zarządzeniem, które przewiduje ko- 
nieczność jeszcze 18 urzędników policyjnych, 
projektowane jest opodatkowanie osób, przy- 
bywających na letniska (w wysokości 55 kop. 
od osoby), tak, jak to praktykowane jest do- 
tychczas w miejscowościach kąpielowych w gu- 
bernii estlandzkiej. Sumy; pozostające? po po» 
kryciu wydatków na policyę, będą zużytkowy* 
wane na rozmaite ulepszenia w powyższych 
ietniskach. 

— Sprawa Bejligą. Wśród świadków do- 
datkowych, których na prośby obrony posta. 
nowił powołać sąd okręgowy, znajdują się mię» 
dzy iunemi b. wiceprokurator sądu kijowskiego 
obecnie prokurator Mohylowskiego sądu okrę: 
gowego E. Łaszkarew oraz sędzia śledczy do 
spraw szczególnej wagi W. Fenenko, pod któ- 
rych kierownictwem prowadzone było od po- 
czątku dochodzenie, i śledztwo w sprawie za- 
bójstwa Juszczyńskiego, 

Proces M. Bejlisą rozpocznie się pomiędzy 
23 i 28 września i, z uwagi na bardzo znacz- 
pą ilość powołanych świadków, przeciągnąć 
tię może do połowy października. 

— Nadużycia w biurze telegraficznem 
Dochodzenie prowadzone przez inspektora poczt 
i telegrafów S. Koszlanową w sprawie padu 
żyć z telegramami giełdowymi zbliża się ku 
końcowi. Wczoraj badany był powtórnie po- 
mocnik naczelnika odeskiego okręgu pocztowo- 
telegraf. cznego P. Gorbunow. Dziś p. S. Kosz- 
lakom, wyjeżdża do Krymu, skąd powróci do 
Petersburga w celu złożenia raportu w. spra- 
wie nadużyć naczelnikowi głównego zarządu 
poczt i telegrafów. 

Członek rady minisira spraw wewnętrz- 
nych r. t. Audrejewskij wyjechał do Warsza- 
wy. Jak słyszeliśmy, został on delegowany 
przez minisira spraw wewnętrznych Makłako- 
wa w celu zbadania braków i nadużyć w okrę: 
gach pocztowo-te!egraficznych wogóle, z powo» 
du napływających do ministerstwa spraw we- 
wnętrzaych liczaych skarg na urzędy poczto- 
so-telegraficzne, 

— Echa nadużyć kolejowych. Minister- 
stwo komunikacyi 'nadesłało do zarządu kolei 
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Poł-Zachodnich akty rewizyi kolei Syberyj- 


skich prowadzonej przez senatora Medemnm, jak 
się okazało bowiem w nadużyciach na liniach 
Syberyjskich zamieszani byli. niektórzy urzędni- 
cy kolei Poł.«Zach. 

— Brak inżynierów. Budowa nowych 
linii kolejowych w naszym kraju a także tech- 
niczaa działalność ziemstw sprawiły, iż wakuje 
wiele posad iażynierów budowniczych, hydro- 
techników i agronomów. Bardzo wielu izży- 
nierów opuśsiło posady na kolei Poł.-Zach. i 
wstąpiło do służby prywatnej, T-wa bowiem, 
budujące nowe linie, wypłacają znacznie więk- 
sze pęnsye, niż istniejące koleje rządowe, 

— Zatwierdzenie .wyboru p. Faiberga 
P. gubernator kijowski zatwierdził wybóra p. 
Falberga na stanowisko członka zarządu miej- 
skiego. 


+— Zatarg brukówy. W tych dniach z 
powodu zakazu jednego z żandarmów foriecz- 
mych, przerwane zostały roboty brukowe na 
ul. Cerkiewnej. Na skutek skargi zarządu 
miejskiego dowódca wojsk okręgu zarządził 
dochodzenie, poczem zawiadomił wczoraj pre- 
zydenia miasta, że postępowanie żandarmą by- 
ło słuszne, gdyż część ulicy, na której układa- 
no bruki, należy do zarządu fortecząego. Bru- 
kowanie zaś przez miasto ulic, należących do 
zarządu woiskowego, władze wojskowe uważają 
za niąpożądane, ponieważ w przyszłości może 
spowadować spory 0 tytuł własności. Wobec 
tego dowódca wojsk prosi, aby na przyszłość 
wszelkie roboty miejskie na” gruntach wojsko- 
wych odbywały się po uprzedniem porozumie- 
nių z władzami wojskow emi, 


— SAMOCHODY. Liczba samochodów w 
ostutnich czasach znacznie się zwiększyła. W chwi- 
li obecnej według danych klubu antomobilistów, 
który prowadzi kontralę maszyn, w mieście kursu- 
je do 250 Samochodów. W tej liczbie znajdnje się 
5 emnaibusów miejskich, okoła 100 measzyn woj: 
skowych i spora liczba wynajmujących się. Ta o- 
sistnia kstegorya samocbodów "przedstawiała do 
tychczas intratac przedsiębiorstwu. Lecz w naj- 
bliższe dni wejdzie w życie opracowana i zatwier- 
taksa dia dorożek, sa- 
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— KRADZIEŻE. Ubiegłej nocy: okradzianB 
EMI I Konenicako w domu Je 62 przy ul. Ży- 
1ańskiej. 

W domu NM 140 przy ul. W. Wasylzowskiej 
zabrane rzeczy na Too rb. Z mieszkania Goldberga. 


skradziono brezent, wsztęśći I3Q rb. 
przy ul. Kiryłowskiej. 


wisadorsej przyczyny wybuchł pożar w magazyn 
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W obozie 165 pułku rówieńskiego z namiętu | więści uspakajające, na zasadzie których mo- 
Okezdzłoro mieszkanie Hjenko w domu NM 49 
— POŻAR. Wieczorem dn. 22 lipca z nie- 


iej 
L. Kłara na Padole. Ogień natychmiast słumiono.|Tzyść bulgarów. Na akutek depeszy, 


— NIESZCZĘSLIWE WYPADKI. W  poże- 
syi Ne 29 przy ul. Rejtarskiej podctas re$tauracyi 
domu upadł na bruk robotnik Salnikow i 2łsmał 
nogę. Pogotowie odwiozłe go do szpitala Aleksan- 
drowskiego. 

— NOŻOWNiCTWO. Na ul N. Wał pod 
czas kłótni N. Zajcew zadał ranę nożem w bok 
przeciwnikowi Leontjewewi. 

Na Demijówce chuligani zbili i egrabili ro- 
botnika Prochorewa. Poszkodowanego oOpatrzyło 
Pogotowie. 1 


nej od Pąszica, odb,ł»> się posiedzenie rady 
ministców pod przewodnictwem króla. Na po- 
siedzeniu tem omawiana była kontr-propozy- 
cya bułgarska w sprawie przediutenia rozejmu. 

Bukareszt (AP). Na wieczornem posie- 
dzeniu konferencyi delegatów rumuńskich, serb- 
skich, greckich i cząrnogórskich Majorezcu ogło- 
sił oświadczenia ustne angielskiego i austryac- 
kiego ambzszdorów, że ich rzady mają zamiar 
przejrzeć orzeczenie konferencyi w sprąwie Ka- 
wali. Podobne oświadczenia są oczekiwane od 
reszty wielkich mocarstw. Majoregcu radził 
zrobić wszystko, ćo jest możliwe, byleby orze» 
czenie kcuferencyi miało charakter ostateczny. 
Paszicz oświadczył, że Serbia, mając na wzglę* 


Biuietyn kijowskiej stacyi meteerelogicznzj. 


Dnia 23 lipċa (5 sierpnia) zg13 £ 
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Wyjaśnienie. 


Berlin (AP.) Wobec pogłosek w pismach 
zagranicznych opiewających, iż poseł niemiecki 
w Konstantynopolu oświadczył wielkiemu we- 
zyrowi, że Niemcy nie dopuszczą do zajęcia 
przez Rosyę prowincyi tureckich w Maiej A- 
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Najw. tempor. pawietzza w ciągu doby 
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Ogólny stan pogody w Rosyi europej.|zyi, korespondent petersburskiej agencyi tele- 
skiej z rana na podstawie telegrami głównego |graficznej otrzymał informącye ze Źródeł wia- 


rogodnych, że w sferach dyplomatycznych nikt 
o podobnem oświadczeniu posła niemieckiego 
nie słyszal. Również nie wiadomo nikomu by 
zachodził jakikolwiek powód do takiego o» 
świadczenia. 


Obserwatoryurą fizycznego! 


Opady notowano na południowym zachodzie, 
w centrum Rosyi Europcjskiej i w Finlandyi, Tem- 
peratura niższa od nermalnej na północnym i na 
południowym zachodzie Resyi Europejskiej, bliższa 
do nermmalnej na zachodzie, w centrum i na połu- 
dniowym wschedzie, wyższa — w pozośtałych re- 
jonach. 

Pogoda przewidywana na dz. 24 lipza: chło. 
dna*o na północo-zachodzie i w częśći zachodu, 
ciepło na wschodzie i północo-wschedzie, umiarko- 
wanę ciepło w pozestałych rejonach; aeccekiwane 
są deszcze miejscami w całej Rosyi ojrrócz skraj- 
nej północy i skrajnego pasa wschodniega. 

W Kijewie na 24 lipca oczekiwane jest u- 
miarkowzne ciepło. 


Z Turcyi. 


Konstantynopol (AP). Porta zawiadomiła 
Grecyę, że parostatki greckie, jak i przed woj» 
ną, mogą kursować po wodach tureckich. 


Konstantynepol (AP). Ruch osobowy i 
towarowy pomiędzy Konstantynopolem, Adrya- 
aopolem i Kirkilisze, będzie wkrótce wzno- 
wiony. 
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Zabawy i widowiska. 


Cholera. 

Bukareszt (AP). Ze sztabu komunikują, iż 
ilość wypadków zasłabnięć na cholerę w armii 
znacznie się zmiejszyła; pogoda od trzech ty- 
godni dobra. 


Komedya rosyjska w gmachu opery: Dziś 
„Flitt przez teiefon*. 

Operetka rosyjska: Dziś: „Ptasznik z Tyrolu“. 

Kinematografy: Kine-teatr i Eks- 
press: „jej przeszłość“, „Odważni wojownicy‘, 


„W kraju wulkanów wodna — gejzery polka Proces Kruppa. 

iandzkie* [ygodnik Patbe'. Korso; „Zycie.. ta- g 4 

ma jakiem jes. „W kraju Aquila", „Ty -J Berlin (AP), Po czterodniowem badaniu 
8 


stanich wypadków". świadkó w*rozpoczęły się rozprawy stron, pod- 
czań których kilkakrotnie zamykano drzwi z 
powodu kwesiyi, dotyczących obrony państwo- 
wej. W ministerstwie wojny twierdzą, iż Krupp 
faktycznie posiada cały materysł sekretny w 
dziedzinie artyleryi, lecz istnieją jeszcze nie- 
które sekrety państwowe nieznane Kruppowi. 
Prokurator wskazał, że podsądni dopuścili się 
przestzypstw służbowych, a mianowicie, dali się 
przekupić. Wobec tego zaproponował, by dwóch 
podsądnych pozostających na służbie wojsko- 
wej, zwolnić z pełnienia takowej i osadzić w 
więzieniu na 9 miesięcy, trzeciego zdegradować 
i oamdzić na 8 mies czwariego na pół roku, 
piątego ma 3 mies., szóstego zaś skazać na 
3 miesiące twierdzy. Jutro spodziewany jest 


wyrok. 
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PRZYJECHALI DO KIJOWA. 


Hotel Continentat: pp. L. Taluczy, E~ Kuck, 
Z. Hillebrandt, G. Wisznicwskij, poscł do Dumy, 
A- Krupleński, r. tsjny, S. Boriagow, |. Zeweke, 
W. Bauman, K. Andracki, S. Bogdanow, J. Żająć, 
W, Żatkin, S. Szeftel, K. Witwicki, M. Kom$tadius, 
gen., S. Ławrentjew, N. Ławrentjewa. i 

Grand-Hôtel: pp. A. Fleiszer, P. Nikolski, W. 
Zagrr, M. Ismay, D. Ismay, A. Korotniew, D. Ott, 
A. Moll, W. Rotarn, F. Kodąkas, A, Fedorowicz, 
J. Gusiew, Z. Taranienko. 

Ilótel François: pp. O. Borsza-Drzewicki, W. 
Jodko, E. Iwanow, W. Gostyński, W. Bieleuko, W. 
Wałkow, J. Wołkow, P. Bielajew, R. Stefanowicz, 
A. Popowa, S. Kołpakow, J. Broda, M. Zagiu, S. 
Wsiewołożskij. S. Czerniachowski, S. Czekański, N. 
Licharew, N. Licharewa. 

Hote! Ermitage: pp. J. Lesiecka, P. Anisimow, 
J. Czecbłatow, J. Szelunon, A. Szelunon, M. Dasz- 
klewiċz-Czajkowski, S. Rossiniewićz, M. Zalcberg, 
A. Zalċberg. 

Hotet: Hiadyniuka: pp: R. Luter, L. Unger, 
M. Stefanowicz, A. Burdin, T. Bakun, H. Trefiljew, 
P, Zunerman, A. Gurewicz, J. Karwowski, D. Ua- 
ger, J]. Wetszyhora, N, Szczerbina, G. Miszczenko, 
A. Oitroumowa, A. Noskow, K, Bonkowski, Z. Je 
sipows, K. Perfew, K. Wołącewicz, M. Nikołajew. 

Hotel Praga:"pp. A. Popaw, O. Popowa, A. 
Konstantinow, P. Wasilkowski, F. Koukj, A. Ru 
pert, S. Ruppert, S. Łaczynaw, A. Łaczynowa, 
Zagmer, M. Rutczenko, A. Kotlarawski, A. Aleksan- 
drew, T. Aleksandrow, W. ks. Rajewa, M, Du 
kelski, 

Hotel Kanć: pp. W. Brodowski, W. Magerow 
ski, N. Tagiiew, M. Abas Aga-Ogły, P. Zaboioźcew, 
N. Burdak, J]. Sewonow, W. Sianiewicz, A. Malin- 
ka, W. Czykalenko. ' 

Hotel Universal: pp. G. Bernstein, rejent, A. 
jałowski, M, Kronidow. 


Wojna domowa w Chinach. 


Tokio (AP.) Eskadra japońska odpłynęta 
na wody chińskie. 

Szanchaj (AP.) Pomiędzy eskadrą chińską 
i portami wuzunskimi nastąpiła wymiana strza- 
ów, jednak bez powążnych następstw. Po- 
wstańcy otrzymali znaczne posiłki. Krążą po» 
głoski, że z Kantonu uciekł wicekról. W mie- 
„Jscie i okolicach panuje anarchia. Z Honkongu 
przysłano kilkanaście oddziałów wojska. 


Strajk powszechny. —. 
Medyolan (AP). Strajk powszechny do- 
tychczak ma charakter spokojny. Komunikacya 
z dworcem odbywa się za pomocą 39% wozów 
tramwajowych. Zastrajkowali robotnicy g 
wni i przekupnie owoców i jarzyn. Zajść nie 
było żadnych. 


J. Rabinowicz, 
cl- 


Wybory. 

Paryż (AP). Według danych ministerstwa 
spraw wewnętrznych, podczas wyborów do rad 
generalnych reakcyon'ści - narodowcy tracą 50 
miejsc, prawi postępowcy 9, lewi postępo wc, 
7, lewi respublikanie zyskują 16 miejsc, ady 
kali socyaliści 42, respublkanie socyalięci z, 
socyaliści zjednoczeni 6 miejęc. | 


Katastrofa lotnicz+. 


Krasne Sioło (AP). O godz. 5 m. 55 z 
rana pilot wojskowy 10 brygady artyleryjskiej 
porucznik Połkarpow i mechanik upadli ze zna- * 
czej wysokości i zabili się na miejscu. Kata- 
strofa była spowodowana złamaniem się skrzy- 
dła sparatu systemu Sikorski Nr 6. 


Różne. 


Ryga (AP). Oaegdaj lotik Siusarenko po- 
wrócił z obozu petrowskiego na zassendorfskie 
lotnisko. Przeleciał on z pasażerką Zwierową 
w ciągu 15 minut a3 wiorsty. 

Tytlis (AP). Główny mechanik zyfiskiege 
pocztowo - telegraficznego okręgu delegowa y 
został do Enoti, dla wyboru miejsca pad bi 
dowe stacyi telegrıfu béz d:utu, mającego 
obslugiwać wszystkie okręty kursujące po Czar- 
nem morzu. 

Petersburg (AP). Komitet do spraw pra- 
sowych skonfiskował Ne 9 gazety „Raboczaja 
Prawda* i Nr Ir gazety „Raboczaja Żizń*. 

Petersburg (AP). Główny sąd- wojenny 
odrzucił skargę kasacyjną 7 zestanych do 
torgi, skazanych przez moskiewski sąd wojen- 
uo-okręgowy na śmierć przez powieszenie za 
zabójstwo strażnika więziennego i usiłowanie 
morderstwa 3 strążników podczas nieudanej 
ucieczki z więzienią. 4 

Kowno (AP). W Szawłach dokonano kil- 
ku nowych napadów i grabicży. Szajki bandy- 
tów dotychczas nie schwytano: Podczas pogo 
ni za bandytami zostało ranionych 2 poli- 
|cyantów. | 

Hamburg (AP). Na komorze celnej zatrzye 
mano dwa parostatki, posiadające podwójne 
dna, na których odkryto 500 naczyń ze spirye 
tusem, przemycanym z wolnego portu do 
miasta. z 

is (AP). Kaukaskie TI-wo ireblowskie 
ST OE kursy dla kobiet, "kd 
przygotowania kierowniczek ogródków,. dzie- 
cianych. 


najewski, M. Jafe, M. Benensztok, S. Gurewicz, M. 
Manner, P. Rozowski, A, Aleksandrow, L. Aleksan- 
drowa, F. Budziński, M. TroGer, W. Łotocki, D 
Łotocki, B. Wielikowaki, W. Cetlin, M, Kaniewski, 
A. Rabinowicz, J. Zamm, S. Chmielnicki, J. Karpa- 
czewski, L. Wastuch. 

Gramd-Hótel inperial: pp. R. Ruchin, M. Je- 
złerska, I. Morgulie, J. Zawalinin. E, Kaczanowski, 
I. Berezowski, |. Bartaikow, A Bibikowa, S. Kope- 
łiowicz, J. Kurnikow, M. Pinsker, K. Horodin, M. 
Rawikowicz. i 

Hotel Rosva: pp. W. Pińkowska, M. Isajewicz, 
W, Ra) M. Jurkiewicz, W. Radenowicz, A. Ła- 
pins, B. Korbut, W. Koziński; P, Czajkowska, % 
Czyisow, O. Mataszewski, M. Koral, S. Serapin, A. 
Voss, K. Danentjawa, M. Nowikowa, . Stupin, S. 
Gryszyn, G. Iwanow, M Nowocharski, M. Korńinow, 
W. Jasnikowa, W. Dąbrow$kl. 
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Telegramy. 


Ja śorugondówii»! vissara 1 daagt PG 
sersbmyzhscj: 


Inż wojna na Balkanai. 


Rokowania pokojowe. 


Bukareszt (AP). Majorescu oświadczył 
na konferencyi, że wszystkie. sporne kwestye 
między Rumunią i Bułgaryą są już ostatecznie 
rozstrzygnięte i, że czułby się szczęśliwym, gdy= 
by również pozostałe prace zakończyły się ta- 
kim samym rezultatem. Rumunia zresztą nie u- 
ważą swej roli za skończoną, albowiem nie wy- 
łącza awoich spraw ze spraw ogólaych. Na 
wzór kopferencyi berlińskiej, uradzono urzą- 
dzać prywatne zebrania poszczególnych grup. 
Dziś się odbyła wiaśnie taka poufaa narada 
Majores:u, Venizelosa i Paszicza. Nasiępne 
posiedzenie jutro © gadz. 4 po poł. 

Białogród (AP) Wediug oświadczeń je- 
dnego z ministrów, otrzymano z Bukaresztu 


żaa się spodziewać, że działania wojenue już 
się nie powtórzą i pokój będzie zawarty w cią- 
gu tygodnia. W usposobieniu serbskiej opinii 
publicznej daje się zauważyć zmianę na ko- 
O:rzytms 


A DZIENNIK. KI1JOWSK!I Środa, d. 24 lipca (6 sierpnia! 1913 r. M 191 


A Azowsko-Dońsk. |. - 590 | Giełdy xagraniczne. podobno ma dojść do porozumienia w główniej. Powrót łorzi. 
Gielda Peter sburska. » Wolsko Kamsk. b. ww SSS0C 985 szych punktach najdalej w ciągu trzech dni Lcndyn (AP). Zaginione podczas mane- 
Am j* NP Rak + zwrot 6-208 Sprawa bułgarska na konterencyi wzięła nie |yrów Hoy dwie rodzie podwodne, wróciły 
eo AoREGEA JI eoin . 325 Data 23 lipca (5 sierpnia) 1913 3. poary, AO POJ Terg AD częśliwie do portu. 
- z e : i owica m a BD.łgaryi na zawszej _—— —— 
i aieye Petersb. Dyskont Połyczk. , 466-409 (O'rin, WyRlaty na Potarsbarę sp. 214875 mi E, ai 
Weksle Eimi A pes amago raer 05487 „  Petersb. Prywatn.-Kom. 247 ` kup 214825 Bukareszt (Wł.). Nacewiez zaproponował R kł d i d i Ów 
p na Berlin 3 m. za 100 M.. —, ` a Prom a handi = Kus? wskiiswy aa Petoitburg an8 dn! —.— | wielkiemu wczyrowi, ażeby kwestyę Adryano 0zkia Jaz y poc ag 
a  ©iekl za roo mar.. . . . 4654 e  Beszrabsho" Rick. -. 646- 6sI 4, pożyżzka 1305 F. ; gg6o|pola załatwić natychmiast w ten sposób, aby 
a ii ara za r00fr . 80 + Wileńsk. AE Banin RE 4h a państwowa 1894 p __ wspomniane miasto uznać a + as Turcy Kol. Poł.-Zachod. 
Pe, - s Dońsk. Banku Ziemsk. . 6o00- 6 A i i i trzy- 
diesen " |. _» —— | 2 Kij Banku Ziemskiego .  640-6:5 Retyk Ml. kredyt mech, i i  ar46s| malaby Kirkils. 4 O Jod dnia 18-go kwietnia 1913 roku. 
enta . . . = . 
Eor HUENE DECO woz EJ $ ES prywstso (i | "lo Arodkiownie Dana 
S%ja Pożyczka 1908 r. . . 1o5'1*—I©5”/7 z Puli e Ete d 565 Uspstobienie mocne, lećz spokojne. resztowanie Uanewa, Kuryer Nr 1. I, II kl. Koziatyn, Zmierzynka, Ode- 
A o k> gy w | EJ : Petersb.-Tuisk. „ dj 441—446 Paryż. —Wyplaty na Petortbarg, Wisdeń ((Wł). Donoszą iu z Sofii, iż|sa odch. godz. 9 wiecz., przych, g. 9 m. 35 z rana. 
5%, Peżyćzka 1906 r. . +.  . 102'//,—I02 3 z Charkowsk. - SĘ. 420'/3 Cena najniżóza ; ; 26 rząd kazał aresztować Danewa za wydanie K Nr ia. I TI NI kł, Sarny, Brześć 
1/6l, Peżyćzka 1909 r. . . . 99 - 99*) Bakińsk. Y-a Naftew. . A 666 JE SE) 400 É ; . uryer Nr iz. l, H, » SAFNy, , 
PO Listy zast. Szlach. Banku E 89—89'is a , Kaspijsk. Twa  TABĘ 2950 Cama najwyższa p 6 co znacznych sum z funduszu w Bl Podobno Warszawa — odch, g. 10 m. 10 w. zibi g. 7 m. 
ija y zast. Szlach. Banku Złem. 903 fNaft.i Handl. T-a Mantasz. i Ko. 641 : zamieszani są i inni dygnitarze. Policya strzeżej20 z rana. 
<a * j t 4! tont padtiwowa 1894 ©, | —— f mi i i , Kuryer Nr 1%. I, II, III k). Sarny, Wilna, Pe- 
F 5 - A 100—100”, „  Naft, T-a Rosyjskiego (Udziały) 256 s *— ||mieszkanie byłego premiera w obawie eksce "PE. ury gk, dow oo zAGA przecho A 
4'/, Świadectwa włeściańskie . ge'l,— 90" oj Naft. = Br, Niobe TAa 885 h”, peżytzka 1041.. + |: + gg4ojsów tłumu  Wiadomcśzi z innego źródła za” Za S leon af: j » Przy : 
1a8/ ‘ go! ziały Tow. Naft. Br. Nobel, . 17250 d/, pożyCak syjska igo rzeczają tej icformacyi. i y 
S hera DA ETT A EEE mo a a -a 5-02 a Na E N i 
5%, Peżyćzka prem. I pr. « + 432 r Briańsk. Fabr. szyn . . 176 p koci 16 rok w procesie Kruppa. a, Ekaterynosław, Sewastopel, ajów, Rostów. 
s : . 1866 rę i. 353 Fabr. wagonów Tow, S.-Pet. (udziały) 122 Uspeżebienie mocne. Berli 4 3 EAT hi 2 Elizawetgrad — odch. g. 7 m. 50 w. przych. g. 10 r 
Ps peh Pm, myją apc A m » pa 2: Al eg] $ A T leRdyn.—5*, peżyóćrka rożyjika 1996 «a 183 kle Kruppa CY Boa” A + 4 ś Ae. A Osobowy Nr 7. 1, IL III kl. Koziatyn, Ko- 
4 j Obl . Petersb. M. Kred. T-a. 881% > Fabr. Malcewsk.  . . 336 4'h8/, pażyczka reżyjska 1909 T. 99'4] więzienia, Schleudera i Hintza na cztery, sk m. 80 wiecwiprzieh dalo W; TM. +) 
Sa Óblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa. RE 5 Petersbursk. Metalurg . 347 Uspesebienie spokojne. Szmidta na dwa i pół m'esiąca, Droesea na ar AML WŁA z 
na Siig. Matkiewsk. Kred. T-a. k zoot) = Die i e F M a Amstertam.—5$"/, pozyózka retyjska ug0Ś 8. = |3 tygodnie więzienia, Hoge'a na 43 dni twier: wel, kk) Y drajewo E odch. g. 12 wd w he 
PUPOMIE p $ ć go'/4 3 Rosyjsk. Balt. Fabryki. A 235 41/19/, peżyczka tosyjáka 1399. —=— įdzy i Pfeiffera na 6 miesięcy więzienia. Wszy-|cy, przych. g. 7 im. 35 z rana. 
Sch, Oblig. e sA a ara sę - or si te, d (Bue). e s Wiedsi.—s57 pożytzka rożyjaka 1906 f. It2 80 c= PENEN nadto zwrócić pobrane przez Osobowy Nr il. I, II, III kl. Koxiatyn, Ode 
4h, u ESaT.- 4 Rur. ©. ZIEM. 7 S3 . -2 Odlew.nl Stali „Se6rmewe a0 nich łapówki. sa; Koziatyn, liumań; Koziatyn, Zmierzynka — odc 
4fefo „  Wileńsk. Ban. Ziem.  83/* -87 „ Sulińskie sv * 170 g. 12 m. 50 w nocy, przych4g. 6m 20 z rana. 
Al „ Donsk. NL Bav'z Tahanroskie . . . 235a i ago Proces f:ł3ze:zy pleniędzy. : 
1ja8/,  Kijewsk Banku Ziem. . 831/2— 831% x i : j > = i Osobowy Nr 5. I, II, Il kl. Koziatyn, Zmie: 
K f Muaklewsk. a + + 1. 88-887, 3 Taby Wag, Fenis sr i 126 Z ostatniej chwili. Warszawa (WŁ). Po nowym roku s34-|rzynka, Odesa; Zmierzynka, _Podwołoczyska (I, 
4 KAN Eo gmr. UD 8 ME qDwigatiel" nee ZE. 94 eee dzona będzie tu olbrzymia sprawa falszowania A aru ah. poson Br odch, g. 9 m. 
4a a awsk. a ae Deńsk-Jurjcwsk. Metal. F-a. 289 H storublówek w Nicei i Błagowieszczeńsku. Do wiecz., przy . . . 
4  Tulsk. > | l  88'P—89 Ye g eu 96 Druga wojna na Bałkanach. Pn oie oi i € 
ama Charkowsk. .. . . 83, s JgLeńsk. Tow. kop. ał. , . 637 g j an By ea R. rd PAPAE, Dede zo =: 5 e. ERA Ode 
Eon PPTAEKI pe Dnieprze. 3% |. Liauozew « uk 254 Rokowania pokojowe. PEB 23 0) 06 wyc. DAA l Ca iani ogó 
CE P. -2 .  Lesānei „ Peł. 305 WŁ), Daily "Telegraph" Gin WE NE ARS Pa:alOwentai, „Dunajewska Pocztowy Nr 3e. I, II, III kl. Fastów, Zna- 
age - Londyn (WŁ). „Daily Telegraph" pisze, f; bracia Si ] i 3 
z p i 4” a Bekker Tee. n6 |. s UE: > i bracia Siemierow, milionerzy gybety jacy. mienka, Exkaterynosław — odch. g, 11 m. 30 w no- 
Akcye T-a Kaukaz Í Merkury. = * - Głuchoezierskie M 312 iż pokój prawdopodobnie zostanie podpisany Świadków stanie do sprawy przeszłojcy, przych. g. T m.55 z rana. 
Raye wa ur-oulę akt) 4 dnjliogwjce „ „Molat“ 2 ara, - (przez delegatów państw bałkańskich dzisiaj, Ítygiąc i 
SPESE P EA agczią: 7 : ; sprawa zaś Kawali będzie rozpatrywana później ` Mieszany Nr 21. I, II, III kl. Fastów, Kozia- 
. Ta Ubezpieć a a z CaA KOZY o aga KASE: Pa postów wielkich E T N 7 Sk Z Rapperswilu. tyn, Odesa — odch. g. 10 m. 50 rano, przych. g. 6 
- . mi ; - ; 
>  Mosk.-Kazaźskiej Kolei  . CJ 7% p a T 6 5 _ Wiedeń (WŁ. Pertraktacye pomiędzy Ro Rapperswil (Wł). Rada zatwierdziła bue|”" © W 
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wykształ Równe na Wołyniu, skrz, 
poczt. 125. 10392 


Kreszczatyk 43 


Wprost Funduklejowskiej obok ma- 
gaz. indriska bel-ótage. 


Radi okaya 
pradai asoma 


W cenach bardzo nizkich rozma- 
ite starożytne używane i nowe 
w roamaitych stylach mabie, 
lustra, obrazy i sztychy znanych 
. i współczesnych zagra- 
nicznych i rosyjskich malary, 
bronz, porcelana, kryształ, zegar- 
ki, dywany, portyery, wazy, pasy 
słuckie, ludowe starożytności i wie- 
le innych starożytnych, nowych 
rzeczy i zwykłych dia kolekcyi lub 
umeblowania mieszkań meble 
mahoniowe, z korelskiej bronzy, 
palisandry, orzechowe, hebanowe 
i ia. w XV, XVI directoire, ba- 


w SIEDLCACH, ul. Ogrodowa Nt 16, rozpoczną się 20 sierpnia n. St, 
cgzaminy zaś 1 września. Uczienice, kończące pensye, są przyjmowane 
na uniwersytety szwajcarskie na równi z maaturzystkami szkół rządowych 
rosyjskich, t, j. na rzeczywiste słuchaczki z prawem zdawania doktoratu. 
Bi | | ki wskie w RYDZE, Bulwar Puszkina Mł 8, dom wiasny 


Egzaminy wstępne do wszyst*ich klar, z wyjątkiem VIII-cj od”12 25 sier- 
pnia. (Od wstępujących de VIII klasy wymagane jest świadectwo z ukoń 
czenia 7-iu klas gimuaryum) Lekcye rozpoczną się d. 18 29 sierpnia. 
Uczenicoe keżdej sę A korzystsją ze wszystkich praw gim- 
mazyów rządowych. Przy zakładzie pensyonat oraz klasy przy- 
goiewawoze dla dziewcząt i dla chłepców. 10329 


Rolniczo-Przemysłowe T-wo 
Ddnszca PR, cenach najniżazgeni R 9647 
MNIWNE Mac-Cormick'a i Mastey-Harris'a. 
Maszyny ©" szpacar do wiazałek orysicalny „Standarte. 
WSZELKIE NARZĘCOZIA i MASZYNY ROLNICZE, NAWOZY 
SZTUCZNE i tł. d. ` 
Przyjmują się zamówienia na oryginalną BARATKĘ i żyto PETKUSKIE. ie PLASTER. Najlspszy ro- 
z, dak do wygubienia odcisków 
Apteki W. BOROWSKIEGO w War- 
szawie. Główny skład dla Kijowa: 
Południowo - Rosyjskie Tewarzystwo 
adlu  Towarami  Aptecznymi A. 
TREFTE, 10101 


= 
iz 


zz 


WYŻSZEJ LEASES WY 
ARYSTOKRACY! CASAS SAA 
POLECAM ULUBIONE 


50%w MYDŁO GLICERYNOWE 


FABRYK! CHEMICZNEJ MAGISTRA FARMACYI 


ALBERTA: ZEJDLA 


MyDŁO To JEST BEZ KONKURENCY| Foo WZGLĘDEM 
DELIKATNOŚCI ORAZ ZNAKOMITEGO OZIAŁANIA NA SKORĘ 
KTÓRA 'STAJE SIĘ SUBTELNIE-EIAŁĄ _ 
GY HAWALEK 40H. TUZIN 4 RB. 
PAOSZĘ ŻĄDAE W APTEHACH I RPTECZ SKŁADACH. 
Kijów, DoROHOŻYCHA 65 


oń maści siwej — spokojny, silny 


DNI pzez EWĘ SO 
Najnowszy pożyteczny de sprzedania. Dzicłowa 11 10327 


[0 EE O ANO IE 
2 pekur wsz€i. wyg. ViS a-vis wy- 

7 zde 5 ko stawy, 75 rb. mies, W.-Wasylkow 
| fj miekod wszelkie skaĝ72 m. 6. 10348 
| go rodzaju napo- A Werszawa, Nowogrodzka 6 a. 

Fr) je można gazo- Cischeolnek k 

v » N 
UJ 


ul. Wysoka. 
wać . domowym | Pensyonaty: „Zachęta”, wszelkie wa- 
sposobem zapo 


runki: wygody, Spokoju, zdrowia dla 
mocą ulepszone | stałych i przyjezdnych gości. Lecze- 
gg Pytonu „PRA |nje masażem i gim. szwedzką na 


- Otrzymuje | miejscu. 1 É 
ala. yalenga eoe Een B uczalakag +08 


przyje- Szmuklerska 
moy na-] pracownia W. Pomorskiej w War 
pój. Ar]zzawie, Marszałkowska i27 m. 15, 
parat | poleca swe wyroby, 10012 


RERET 238I BRA 
Po raz pierwszy od początku egzystencyt famy sed 
z powcdu wielkiej ilości nagrom:dzonego towaru 


* WYPRZEDAŻ 


mebli stylowych, do wszystkich pokoi i specyalnych ubikacyi. 
Osobne przedmioty rozmaitego stylu i drzewa. 
w magazynie mebli okazyjnych 


z rabałem do BO?|o 


we wszystkich oddziałach 


Jednego z największych je zy 
w Poł. Zach. kraju letnich mieszkań, bardzo ważny dla 
prowincyi, ma się bowiem możność 


samemu gazować żądane napoje. Ce 
ma gazynu 'a syfonu 3.25 i kapsul. (sparklets) 


10066 BRIC I BRAC 
tuzin 95 kop. Zamiejscowym wysy 


u 
J ) zejsc 
amy pocztą za zaliczeniem. Sprze 


wprost ulicy Luterańskiej, wejście GB g i iczna. 
Kreszczatyk 36 fotove. "Tetet. 18-42. I wyłączne - przedstawicielstwo i 
pen uzna 8 ożywa OBEC 
= o: 
e EERE EREE TEI RE RE ZERE GE RESER EEE wyrobów stalowych. © 9088 
a Ed. BRABEC 


„Aparaty fotograficzne "ur." 


= najnowszyćh systemów . Kijów, Kreszczatyk Nr 44. Tel. 414. 
za4 Mikroskopy w olbrzymim wyborze Kreszczatycki plac telef, 12—47. [Sien kapas, kaye I dia 


9 Ad Š E r ME "ra E i pai nie- 
K À R 0 L 7 I V 0 T S K Y Zniżone ceny tylko przy płaceniu gotówką, (zisto, domna, kapiarsw, pod 
najątków wykonywa Oddział Akc. 
A 10175 Tow. „Ros. Handi. Pośred. 
DIEJATIEL« 

Staraniem Tow. Polskiej Szkcły Nauk Politycznych i przy poparciu Sejmu 


Krajowego i Rządu rozpoczyna w jesieni 1913 r. swój trzeci rak istalen:a | | o js K | 9184. Gant 300,000 rb. 


e nowe i używane do zboża, nasion, kartofli krochmalu i t. p. TER papaja. ię 

a w a ią) przyjmuje 

(did AMA NAUK PO IYCZNYI OPONY, (BREZENTY) i PLONY fispa n Ts 
nieprzemakalne na wozy 3) 


"a oddania pod za 


Â olec i i b itaw mająt. Poł. Zach. Kraju. Ta = 


że do sprzedania polsk. mająt. w 
W gub kijowskiej 365 dzies. i 230 dz. 
Kurs stuk dwuletni. Zapis 15—30 października, opłrta 200 koron (80 ru- A. M A L A N o s K | , 


Kreszczatyk 14 m. 3. Tel. 259, 
bli) roczale. Kwalifikacye dla kobiet i mężczyzn. Świadectwa ukończo 


pletne umeblowania, naczynia i 
i inne rzeczy niezbędne w gos. 
podarzstwie można nabyć po ce- 
nach bardzo nizkich. 


Uprasxza się zwrócić uwagę 
na dokładny sdres I obwjrzać. 


"1200 wynalazków Nabywanie rzeczy nie jest obowiąz- 


do obm: ślenia) z znaczonemi kowe. 

Sh Wysyła za 150 rub pel- Kreszozatyk 43, wprost Fun- 
pemoc. międzynar. biur patentowych, $ dnklsjowskieoj obok magaz. 
Kazimierz Graudenberg, Warszawa, Indriska. 


Pięk . Wynalazki je í pa- O z 
a eyni ae Í Eo- |Kuplone rzeczy można zostawić na 
przechowanie bezpłatne do lesieni, 


„Biuro pracy Dow rrie 


ki zaułek > 6 + aa Rekemend. 
DNI 


aaućzycielki, bety, yal, rzemieś 


i wszelką służbę demową. Współ. 
á- I 


szczeg. w lecie, 
tak dla mieszkań 
ców miast, jak 


+6 BO FO 


micszkanie dla Szukającyćh pracy 
młudych katoliĉzek p. u. „Schreni- 
= w. Jadwigi", Froiexi zaułek- 
"M. 9 


Kamieniee-Podolski 


Frenum sratę | ogłoszenia de 


„Dziennika Kijowski.” 


przyjmują! 35: 


Kijów, Fundnklejowska 8. 7879 


p. Pruslaowska (Skład fetegraticzn 
Księgarnia Polska 
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